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Ezweuii i Danii 6 „
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Tnrcji i frw. Na Id. 18
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SpOi między Austrją a Prusami.
Wszystkie sejmy w Europie zamknię- 

e’ . 3Tl°niHCja może więc swobodnie ro 
Z,Rr dWa czynność, bez obawy, iż ia 
publicznie zarzucą pytaniami śledczemi. 
Zasłona zapadła, a co się po za nią dzie
je , dowiemy się dopiero z następstw.

Dtiifl sprawy przedewszystkiem góru
ją  w chwilowem. położeniu: s p ó r  nru-  
p’ko  - a u s  t r j  a c k i  i ' s p ó r  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  z A n g l i ą  i F r a ń^ i _ f ;in.¥ r u0w niui.ar
V J

Od kilku miesięcy obadwa te spory 
przebywają podobne zmiany,, To stają się 
wyraźniejsze, wybuchem grożące, to znowu 
uspakajają się i dążą do zgodnego zała 
twienia, Zmiany te nie objawiają się ró
wnocześnie na rej i na tamtej półkuli 
świata. Przeciwnie: gdy tam zanosi się 
na noc, w Europie dnieje. Gdy opór pru- 
sko-aastrjaeki stąie s>ę drażliwszy, uspa
kaja się gabinet washyngtoóski, powstrzy
muje werbunki dła Juareza, więcej poje
dnawczo przemawia w Paryżu i w Lon
dynie. A gdy Austrja i Prusy zaczynają 
się zniiżać, porozumiewać, to i gabinet 
wsujhyUgtonski przemawia ostrzej, staje się 
więcej wymagającym, występuje z groźbami

To oddziaływanie jednego sporu na 
arQgi nie pochodzi zapewne z umowy Tak 
dalece jeszcze me rozwinęły się stosunki 
Stanów Ziednouzouych z środkowo-euro- 

mocarstwami, Ale oddziaływa
nie t jest naturalnym ' wynikiem położe
nia. Wśród zatargów między Austrją a 
Prusami, AngTa i Francja byłyby niekię- 
pOwane "iczem w Europie i m ogłyby pod ■ 
Czas wojny z Am eryką zw rócić ►an. Wsży- 
stkie sw e siły. W  razie zaś załatwienia  
sporu augtrjacko -pruskiego mogłoby w 
każdej obwili odżyć potrójne św. przymie
rze, więc zachodnie mocarstwa musiałyby 
się oglądać na Europę i krępowane były
by w wojnie zaatlantyckiej. Położenie to 
tak _dobrze rozumie krawiec, rządzący rze- 
cząpospoli.ą amerykańską, ,ak. i dyploma
ci z szkoły europejskiej. "

Ostatnie w.adomOśti z Ameryki brzmią 
dosyć groźnie, a ostatnie wiadomości z 
Wiednia i z Berlina aosyć pokojowo. Tam 
nagle ministrowie pednoszą sprawę me 
ksykańbką i przemawiają za Juarezem i 
P^®|uw^ EYgn cuzom, tu przygotowują w |

llsiwne życia Pojąków i Polek.

eiii f*J£
Glastein zjazd króla i ministra pruskiego 
z  cesarzem i mmistiem austijackim. ~

Jedna y adoro ość zastanaw ia wszystkich. 
Oto cesarz-Napoleon ma pośredniczyć mię
dzy Wiedniem a Berlinem, i starać się o 
spokojne załatwienie sprawy księztw. Czy 
nie będzie to podobne pośrednictwo jak 
w r. 1853 między Austrją a Piemoutęm ? 
Pośrednictwo franeuzkie jesl tylko mo
żliwe , gdy wezwie go jedna z spiera
jących się stron, podobnie, jak  wezwał 
Piemont w r 1858. Jeżeli obecnie fran- 
cuzki cesarz istotnie wmięszał się już w 
tę sprawę, to w nosić można, iż to prędzej 
czyni na wezwanie Austrii niż Prns. Do
noszą, że w Rafysbonie na naradzie mi
nistrów, król pruski zdecydował sig nje 
posuwać sprawy o księztwa do ostateczno
ści, lecz cofnąć się raczej i pokojowo rzecz 
załatwić, I donoszą że nagły ten zwiot 
uczyniono w skutek sprawozdania posła 
pruskiego w Paryżu , to znaczy, jirzez 
wzgląd ifa F rancję , skłaniającą się kn 
Austrji.

Szybkiego załatwienia tego sporu o 
księztwa nie spodziewać się. Cofniecie się 
Prus będzie tylko pozorne. Uczynią to 
jedynie dla'zwleczenia sprawy, sby Ino- 
gły wyczea-wać sposobniejszej pory I ce
sarz Napoleon wmieszawszy się, nie bę
dzie się spieszył z załatwieniem ostate 
cznem. L)la Francji spory między Austrją i 
Prusami były zawsze n»jpożądańsze; tern 
ci więcej będą teraz, gdy niebezpieczeń
stwo grosi od Ameryki Jedynie w r»zie j 
pugodzenia Włoch z Austrją, i możności 
wciągnięcia Austr ‘ do przymierza antia- 
merykańskiego w sprawie cesarza Maksy 
miliana, mugioby być w interesie Francji 
z a g o d z ić  sp r a w ę  K sięztw ., a b y  A u str ja  s w o 
bodne miała ręce. Ale nie tak to łatwo, 
uwięrzyć w prawdopodobieństwo pogodze
nia się Włoch z Austrją.

Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie roze-. 
słało właśnie następujący

UĄ okolili

_ (Ciąg Ćslizj.;
nnip-,n Z0Ł8l a .̂ Part0IŁ. na drngi dzień po
wilłnoia - °bjęciu m a-ątku jechał do po-

RW w  S o jU e  zdybał 
PulK. wnika moskiewskiej aitv lerii Radowiez* 
Furman. n.e ś c ie l i  8ob e aVten?wać Z drogi' 
zaczęła się wojna na batog, n ^ ó s k i  sie w 
nią wmie°fał, a że przyni- 5 h  • ła j uJ b 
powóz p u łk o w ^ a  został w rów w - wróć .y, a 
DuszyńBki pojenia ' r.cycięzeą w dalszą droee 
Pułkown-k Radowicz m  wiedząc % R:n ^ 1 }  
zajście, i  dowiedzifcw »zy „i« 0 w yjścia za m t 
pani Czaeburskiej, w wioskach, której stała je 
go komenda, pojechał cddać wizytę nowemu 
małżeństwu. Duszyński pozuai wchodzącego 
Mzeciwnika a  myśląc, ż® t®fl przyjechał pdwe-1 
tować z* wczorajsze, porwał się * ) cybucha i 
n>« rozmówiwszy sie z gościem, krżyknął na b -  

> i ohd ^ ó r ę  grzecznemu pułkownikowi i Wy 
Pędził go * dt)̂ n Nazajutrz wrócił pułkowa, k 
ale z oddziałem artylerzystów, porwał Ous*yć
skiego będącego -eszczc w zlófro^a i, P ^ 2 in r 
ku. P ychotą poprowadził z sobą da Mili y u ą j  
o dwadz eścia ^ er?tw ung -, g tó e  b y -  jego 
uw atfra. Duszyńsfe . owiada I f  go tfczestował 
wodą i  octem i po %eprim endne puścił napo 
wrót piechotą do domn. Ale adzi i ioua po 
J a d a l i  że go_ gorzej aCzył j a t  H iąu  !
Przeor karmę itów lo ś ^ h  w v erdyczowic, i " a
szwle u 08tał W ? ™ r ny  do domu orzej n 
» m “y. Jak  gdyby był ^  Obrotach me- 
k j  *l« a  przeszło dwa m ^ i ^ ,  i,-cz- ł  g0 qg
łek 4 a^ l ęd3yF*ęCia *,euern»ayer i o a n m a m a  
ch o -h l • c^ * °  . nawiedzały p ow tarzijąc:
mów Ł Cl? Pleczoao 1 Sm*.żono w smole, Die 
' . a - c z K  rn 8i« dz,ało r  sokole; tego się 
r\_ U 8zpzo w protormie czyli w psrwie. i 

usłnchał tej rady. 
e ‘Udzie nie słuchali. F am a gruchnęła po

do~ Członków c. k. Towarzystwa gospod. gąlic. Ą 
sprawie Ogólnych Zgromadzeń.

I . Wysokie c. k. Prezydjum  Niimic óuictwa 
odnośn.e du rozporządzei ia wys. c. k  M m su r 
stwa stanu z dnia 1. m aja 1865 r. 1. 0 ł ns.- 
słał" Komitetowi Tow arzystw a gospud. gelic. *  
dum 25. czerwca b. r. reskrypt t wój z d»t" ł .‘>.

całym rówieńskim powiecie. Pułkownik - Rado- 
wicz musiał się pod»ć do dym isjs bo ofi«ero- 
Wie,‘ jego koledzy, cie chcięli służyć z bitym. 
Wyzwano się na pojedynek. W tem w- ks>ąż} 
Konstanty, któremu policja o wizystkiem dono
siła, kazał obydwóch zabrać iaDdurmann, z* ^ ie 
do Dnbna i oddał pod śledztw^, n» prezyden-i. 
którego przeznaczył lenerał-łieitnactc T O ® ;-;

Zarzucano Duszyńskiemu JjZWa? 8 _ 
stopnia i orderów, przypomniano dawDa de 
eje. Mp-> załek T.yleżyński, komisarz d y ^ ln y , 
radził me przyznaw ać się, ząniera '
go, ale jen e /a ł Gogiel poćpoiwszy 1 )us y 
go, namówił go du napisania listu do w. ? 
Konstantego, w którym  się przyznał do vri y 
zdał się na jego laslkę i m eła8is.ę- Odpowj 
przy S iła: G iebrać stopień i szlachectwo, za 
sła( w wieczne sołdaty oez wyslngi. Wykona 
nie_ wyroku miało miejsce na fe Ika niesię1"^ 
przed śmiercią cesarza Aleksandra, kiedy Jd 
gadano o spiskach, a tow arzystw a księgi WeT>-
D«j i Templąrjnszów ogromnie się -ozkrzewrUJ 
na Wołyniu. Ukrain?" i Podolu. Polacy wów- 
ezas. ja k  wtenczas, we wssystkieT chcą ' * 
dzieć ooś tajemniczego, nadzw yczajnego; krzy  
kąęli, że to m ęczerni1!. wolności i patrjotyzmn 

.e8P tyzmn ofiara; ta  v ieść  zaleciała przodem  
“ ,6^° do pnlkn, do którego by ł pr;.eznacspny 
7 . data, i mimo, że czytano wyrok z a s rn o -
żaden T °’ Za dezercj§* za  Pftbójkę nawel 
tai- tn J -  b°.ez t-wych bnrbcnów iroskicwsk1 b.
teiui wif^*!"fduy eh oficerów piechoty, nie chc ał
czennika ,J«7‘ D ^y ń S k ieg l)

j* -i ' 'y pik*ein 2, n;m 8ię dzielono, on H
r lh  l  T eónr8Zr  k0 i  bezczelnie' itt kłamał.

tJ® WlIi! to P ie ^ s z y  F a rm a  zon -
drud y, e sam Naptdeon nciekł Anp^i-

,a :  J W S  6°  cap rV  i w sołdaty. De
brze się działo Daszyńskiemu, ale nie można 
było s ę dowiedzieć prawdy, co robił przez 1 ^n 
przeciąg cza.iu, ■- kiedy w r. 1838 Adam Mi
ckiewicz ehe.’ Plf: życie Daszyńskiego i za
, t tał go właśnie o . at epokę ■ — Wiesz, kto ,o 

był w rewolucji w czarnym fraku, który zabił

czerwca b. * • I. m ., uwiadamiający go o
.ezultocie przepiowącz^Legc przecM Tuwarzy- 
stwu 608p o d .g a .ie . śledztwa, jak niemniej o 
„„runlf-ch, pod jakiem i zawieszone od 1 lat 
c terech ogólne Zgrom adzania, znewn dozwolo- 
nemi być mogą Resfrrynti teŁ_Drzmi doslęwnie,
ja s  następuje

L Prezydjnm c, k. Namiestnictwa we Lwo 
w.« I. 4820/pr „Na poastaw ffi' śledziwa prze- 
prdwayzonugo względ sm postępoWani*. c. k. 
galic Towarzystwa rolniczego, wysokie c. k. 
min:3teistwo stanu nznało reskryptem  z dnia 1 . 
maja r. b. I. 1051. za porozumieniem sic z wy- 
a tiem  miuistersiwcm handlu i gosponarstwa 
krajowego i ministerstwem policji, że gai.cyjskie 
c. a. T(*w«rzvstwc roluićze przekroczyło swe 
statuta w ważnyeb’ ustanowieniach; że  p r ę te m  
.pi Kroczyło naprzeciw zawartemu - w &. 3 . Ł£j .  
-yżs^ego patentu’ z dnia 23. listopada 1852 r ,  
z razowi zajmowania się celam;, k tóre należą 
do zakresu prawodawstwa lun adm inistracji 
rządowej, a w szczególności, "że naprzeciw  po
stanowieniom 5. 15- statutów przyjęło j ab<) 
członków osobistości, które n u  by.yoy Jo  tego 
powołahe przy należytem zweżanb. na warunki,
statutami Prz?Pisane„ . _

„Stosownie do §^. 2-ł. 1 Jo. wyżwspomnio- 
nego nuiwyższego patentu, powinnoby przeto 
nastąpić z arzęch. rozwiązanie c. k- galic. T o 
warzystwa rolniczego.

To się szanownemu Towarzystwu biniej- 
s z e m  * wyraża, odetodząc, zarazem w tym w ypad
ku na mocy wyrokiego upoyażuiteuia ud ścisłe
go zastósowani-ł prawa." * ^

„Ażeby atoli czynności c. k. galic. Tow a
rzystwa rołniczćgo sprowadzić do graDie sta tu 
tami określonfćb, pos, anawiia się cć następuje, 
odnośnie do rozporządzeń z dnia 15 l stopar-* 
1861 r. t  10.786, 12c luttoRO 1862 r. 1. 117, -25. 
październ&Ł 1861 r. 1. 10062,- 9, ntogo l862 r 
L 81, 2i  m arca 1862 r. i 2d. grudnis 1864 r. 1. 
17437:“- ocAo sidoe olMdłw 071 iislwtt 

1 . „W szystkie uchwały zgromadzenia ogót- 
nogo i komitetu, jakoteż w szczególności wszyst
kie urządzenia, postanuwione w usofruycb-zgro- 
madzcniacli członków towarzystwa, służące za 
pbdsia rę d j  ;apruwadienia instytaeji tak  zw a
nych horeaplondentów n ijpozaofoną organi
zacją! orzekają się jako ni© byłe i-nie w a ia t, 
8 »p*!(<m PT wołając Się na §, 'J8ó, ustaw y kan
nej, przypomina się szanownemu towarzystwu 
zalfa ' rstbnaw .ania Organów filialnych bez po- 
przedniczego przyzwolenia rządvvego.“

? „Rozwiązuje sie komisja ustanowiona c - ' 
bok komitetu do w ydawnictwa Szrtł Indowych, 
i orzeka się, że galic* towarzystwo rolnicze, n a 
dal tylkó wydawaniem - tokich dzieł może stę 
fr-jtauwać, których rozpowszechnianie tow arzy
stwu dezwolonem jest na mocy s ta tu tó w ; że 
p rz^o  tłkofwe nic jest npeważnionem do wyda- 
S7° n ii  dzieł lądowych w ogóle, lecz tylko pism 
i dzieł czysto rolniczych i gospodarskich,*

3, „Unieważniają sie uchwały zgromadzenia 
ogólnego i komitetu względem ustanowienia 0- 
sobnych delegatów w Krakow"e i we Lwowie

-  Rok IV.
P r z e d p ła tę  prr^jwiujĄt

Bî ro A dministraeii „C 4ZETY NAROr i WE. 
przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m. ' *OGŁOSZENI 4 (Inseraiy] wszelkiego rodzą,u 
urzyjmaĵ  oię za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem o centów, oprócz opłaty Btempio- 
wej 30 cen,lós  7® każdorazowe -imî szczenie.™ Przcfiptatę '. oglosaeLia ra cal* Francję przyj- 
muie iedyi iep. Lndwia Płoński  wParyic Bou-

W W iedniu przyjmują ogłoś„enit i pren lm̂ .arę 
hióra aû nso »e p. A‘ojzego Oppelika. Wollzeile Ni. 22. 

, ? Haa^erein et Y.gler, WolUe.lc 9
I Î TY wszelkie v inny być przesyłane „franco" 

, r T~« rv T p R1 a m« c y j e e nieopieczetowan nie ule- 
*  i ?/ft,ńkoVauiu. NłjllGP óMA i adsyłauc do Mda- 
‘ - się . beda -----------

w celu Wzajemnego ®astępowams to w arijs tw a  
w posiedzeniach kom itetu, dalej ■'hwa a zg ę 
dem rozpisywania składek dla podniesienia y  
dawuictwa azieł indowych, przypominają w tej 
mierze, jakoteż do przyjmowania cudzoziemców 
w zgromadzeniach ogólnych, i eo dd' wyseram a 
delegatów do towarzystw  zagranicznych, istnie 
iące prawne przopisy, wedle których do przed
sięwzięcia jakiejkolw iek składki poprzednie 
przyzwolenie właściwej władzy politycznej 00- 
trzeb ^ m , a wysyłanie delegatów dc towarzystw 
zagranicznych i przyjmowanie dolegatów tp- 
aieh „towarzystw w zgromadzeniach ogólnych 
c. k„ gal. towarzystwa rołmczegc lub w posie
dzeniach kemitetn iako statutam i nie upowa 
żnionęv bezv,zględnie jes t zabronionem.*

4. „Ażeby na przyszłość zapewnić się, że 
postem)wienią sf*itutów wzgledjm  przyjgeia n o 
wych członków d r towarzystwa! należycie będq 
zachowywane, obrady komisji ustanowionej w 
myśli §, 46 instrukcji z r. 1860, dc egzamino
wania propozycyj, do przyjmowania nrw ych 
członków nie mogą mieć miejsca, (,ak tylko w 
obecności komisarza iządowego.*

5. ( „Przypominają się towarzystwu do ści
słego przestrzeg śnią § 51 statutów 71 instruk
cji, wedle których wszystkie ważniejsze spra
wy w komitecie tylko w drodze rzeczywistych 
obrad, na posiedzeniach komitetu załatwiane być 
m ają.“ -

„Powyźszemi rjzporząazen iair1 znoszą się 
zarazem postanowienia wyżwspomnioncj instruk
cji, które w części Btatutom. wpioBt się sprze
ciw iają, poczęści na nich się nie o p ie ra ją ; tr 
należą przedewszystkiem postanowienia $. 5. 
względem równouprawnienia przebywających we 
Lwowie) człoDkow tow arzystwa krakowskiego 
jako  takich, z cz-.onkami honorowymi • kore
spondującymi, tow arzystw a galicyjskiego; dalej 
postanowienia $. 56, lit. d), o ile takowy tyczy 
się wyboru osobnych korespondentów na pro
wincji \ delegatów do zagranicznych towarzystw ”

' „Zapraszając Bzanowny komitet do ja k  nąj- 
spieszniejszegc poczynienia potrzebnych kroków, 
w celu przeprowadzenia bezzwłocznego po wyż 
szycti postanowień, widzę się spowodowanym 
dodać jeszcze następujące ogólne u w ag i: Nie 
można zapcznaw ać ja  a  wielkiej wagi jest zba
wienne dziaianie towarzystwa d la intereBów k ra 
jowych, dlatego też ioędżie rząd  o ile możności 
wsmerąn czynnuśei to#arzystw a, pozostające w 
granicach statutam i określonych. Przedewbzyst- 
ric"! zaś jest zadim em  samego tow aizystw a, 
baczyć j ft“  najb*ara*'-7j  na ubezpieczenie y ła -  
Bnego bytu, i dążyć do osiągnięcia ja k  najwię
kszych 1 najlepszych skutków z s ta tu iarnej‘ czyn
ności towarzystwa. Ten cci jauyn ie  może być 
dopiętym ś c is łe j  i be m ennem przestrzeganiem  
statutów, albowiem odstępują© od ta i ,wyeh, 
wstrząs* się prawni, p o a iiiw ę  towarzystwu 
przeszkadza wzmocnieniu na wewnątrz, parali 
żH<je się działalność na zewnątrz, w szczególno
ści zaś graza się istińeniu tow arzystw a, któ 
re jedynie ubezpieczyć się może prfflEż dflkłą-

Miłoredowicza, to ja  byłem i j a  zabiłem. J a  
rewolućją zrobiłem, ja  komerderowałem, w i- 
m enir w. k». Konstant >go, bo byłem z uim w 
zuiowie. Z KoPtusiem byEśmy, jak tc  mówią 
Niemcy, brader a bruder, ale on Niemców nie. 
cierpiał — znaliśnn się j«*R cygańskie kobyły, 
bo to on i ja  wszystko robiliśmy — i zobaczył
byś coby to było, gdyby nic t a   ta Joasia,
wielka mi pani księżna Łowicka ze swojemi 
księżami nie popsuła wszystkiego — ztem sw o- 
jem  przykazaniem : nie zabijaj. Kostuś b^ł zły, 
mrr czał jak  niedźwiedź — brrm  — i mnie 1 
Trubeckitm u powiedział: gdzie djabeł nie mo
że, tam  poszle kobietę — dajm y pokój, co się 
nrzewlecze, to nie uciecze — i teraz to mówi, 
to or\ jest żyje — w Egipcie s:ciezi, daleko ra  
p;ram:dami za Nilem. — Widząc, że się wszyscy 
uśmiechają, d o d a ł: To myślicie, że on nie żyje, 
to ludzie wiercą w pisma i w druki, żebyście 
tam byli, gdzie ja  był, to widzieli co ja  widział, 
to byśc!e 1 oaczęi b rzd ąk ali; żyie i żyć będzie, i 
zobaczycie, że nieb to inny postawi na nogi Pol
skę, tylko w. ka. Konsl anty, mói koebanj Kogtuś. 
Adam Mwkiewiez machu*!, ręką i powiedział — 
Daj pokój — i już więcej nie W ypytywał Du
szyńskiego, i zaniecheł pisania jego życia.

Ja  myślę, te  przez ten czas Julian Duszyń- 
“ki w jakim ś garnizonie W ielkiejrusi jad ł, p ił i 
bnrbonon stupajkom prawd r 'esłvch^ne cuda 
Prry końcu 1826 r uka~ał się w Żytomierze 
w jodiym  z pułków piechotnycb, ciągnących 
na wojnę turecką - był r rzy i®Łe-ał-loitnancie 
Konstantym ks-i Lubumirsk-m, któreg dworem 
zarządzał, a raczej jenerała bawił Swojemi cpo- 
wi l. njtfnai. Tu znalazł się znowu z Ukraińcami, 
służącymi w wojsku m<~skiewgkiem.

. ó wj ięein Sylistrji jen era ł ki Konstanty 
Lubomirski z powodu ran i słabego zdrowia od 
jechał z Wojgka d » demu, a  jenerał-m ajor Kanf 
mana, do krórego brygady należał nułk, w któ
rym służ- _ daszyński, kazał go w ziąć do frdntn
jak  po moskiewska się w yrażała — Pnd P „ 
pod harńbin. I  było bardzo źl« Paszyńskiem • 

W tymże samym korpusie, który S

Szumię, byli oficerami w ułanach f  wóch braci 
Grudzińskich, którzy dawniej znatt Duczyńskie 
go. Jeden z nici widząc jego biedę i p rześla
dowanie, radził, żeby zm yaał do Turków. K ie
dy Grudziński komenderował forpocztam? dał 
Duszyńskiemu siwo-pstrokatego konia z osipd ła- 
niem oficcrskiem, płaszcz oficerski podb ity tu 
makami z bi,browym kołnierzem, złoty z c /a re k  
repetier i kieskę ® kilkunastu dukuram i' nnis-

ń  j « * »  " . . - i .

Cda butność wróciła Duszyńskiemu, puścił 
wedze kom ow i,, im aginaeyj wodze p u ś c i ł -  i koń 
czwało 1 im iginaeja czw ałow ała — i tak wje
chał n ećzy forpoczty tureckie, i w itał z pizyjaź- 
nemi ozr k am i — na migi — i słowami Leci R ir- 
dasz. N atychm iast go zaprowadzono do S^rasŁiera, 
któryn. podów ezaB by ł Mvbmed-Reszyd paz»i>.

bław ny to m ąt, sławny wojuwnik ®rDi;,a * 
niu rodem , 8yD , 0pa _  Jaic goŁD.v staó obok
Ewrenasów, Michałogłuca Sokolich X  Om££ ra 
®z7 latacza Takierci to raęaa®* wzręplą w po- 
tegę Wysoka Porta  ‘ ,»ultanćvc, 1 ę ® » ‘« Swiatn.
Jnż  w encza,  zmuszono ^
jęc ia  pokoju, a słano do » W ^  ^  ^
rozkazy by z a m re h a ^  b ^   ̂ Ąt i^ neren

Roi ? debrU T f “a8Zy T-odaliczowi, synowi *ła- 
Bośmakowi Izet^^p ,Z!(j na ,̂0]̂  ypahit.óy", ds.rł
wcegi Hali paszy. . z n}einj jmra  na Moskali,
przed^niem ir< . ^  pod K nlcw czą, nad Ka 

0 1 , .  1 • arokoinym * szalonym, 1 donosił w od- 
ncesy^em* 1P .0 a  teg0 j niarozkaz  odebra-
POW!„ozrm i^em , poszedłem i pobiłem Moskali.

Pi/ed takiego m ęża b ył p rzj prow adzony 
Tnlijn p -sayń sb i. Z ap ytan y  kto je s t ,  odpow ie- 
d z i a ł tPolak, jo n fra ł c a łe j inżynierii m oik iew - 
gki"j, prrjchod-.ę służyć W ysokie j P o r a e  1 bić 
wrogów Pols i i T u rcji. -  S e ra sk ier  na sohe 
p js r d z i l , u i ś c i ł  cybuchem  1 k aw ą. K a z a ł dLć 
kouak, s łu żb ę , icnor 1 przęis .Jn ”  iak  d"-

r j " T  „“ n . - B c i# d o J i7 > p ° .
Czwadogo dipa pr^proWadzoiK pr.ed

wschody konaku dzielnego d tam U s, przyuraDe'
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G^AZETA NARODOWA z dąia 28. lipca 1865.

une zachowywanie swych statutów i przez ści
słe trzym anie się prawa.* -Z

„Statuta tow arzystw a jaauo i wybta. 
czają zupełnie wedle dotychczasowego doświad
czenia, ażeby zapewnić cel towąrzystwa, t. j .  
podnoszenie i wspieranie rolnictwa. Pielęgnowa
nie obok tego innych, rolnictwu obcych celów, 
przeszkadza jedynie towarzystwa w jego  czyn
nościach ; a r z ą d  w r a z i e  p o n o w n e  go 
p r z e k r o c z e n i a  s t a t u t ó w , w i d z i a ł- 
b y  s i ę  z m u s z o n y m  p o s t ą p i ć  s o b i e  
w e d l e  c a ł e j  s u r o w o ś c i  p r a w a . "

„Sądzę wreszcie, że wypada na tem miej
scu zwrócić jeszcze uwagę na postanowienia 
statutów, wedle których Towarzystwo rolnicze 
ma uważać za jedyny swój cel (§• %■), tylko 
rolnicze i gospodarskie dzielą i pisma wydawać 
może (§§. 3, 4), w tej mierze potrzebną kores
pondencję utrzym ywać może, tylko w zywając 
do tego pojedynczych członków Towarzystwa, 
nie potrzebując osobnego wyboru stałych kore
spondentów, lab jakiej korporacyjnej czynności 
członków Tow arzystwa po obwodach i powia
tach (§§• 3., 10.); wedle których dalej komitet 
jes t wyłączcie reprezentantem i referentem T o
w arzystw a (5. 42.), a mianowicie wydawanie 
druków do czynności komitetu należy (§. 50.); 
Towarzystwo niezłomnie stósować się ma do 
wszystkiego, co prawo względem stowarzyszeń 
przypisuje ($. 63.), lojalność i otwartość, jak ą  
winne je s t publiczności, Towarzystwo powinno 
tembardziej w wyższym stopniu zachowywać 
wobec rządu (§. 64.); wszystkie rozporządze
nia rządowe dokładnie wypełniać, a czynnością 
pożyteczną dla dobra publicznego starać się za
sługiwać w każdej mierze na zaufanie rządn 
(J. 65.). Jeżeli Towarzystwo w myśl powyższych 
wskazówek w swych działaniach, jedynie cel 
statutam i określony przed oczyma mieć będzie, 
to może zupełnie liczyć na jak  najżyczliwsze 
wsparcia swych czynności przez rząd, i być pe- 
wnem z mej strony najsilniejszego popierania 
dążności Towarzystwa."

„Skoro w niniejszem piśmie zawarte rozpo
rządzenia wykonaue zostaną, nic dalej nie bę
dzie sprzeciwiać się zwołania i odbyciu -się 0- 
gólaego zgromadzenia. Upraszam przeto szano 
wny komitet, ażeby e. k. prezydjum namiestni
ctwa o wykonaniu tych rozporządzeń zawiado
mił, i kopię dotyczącego protokołu sesyjaego 
przedłożył.

„Przedstawienie, które szanowny komitet 
wniósł był naprzeciw końcowemu okresowi roz
porządzenia z dnia 2 3 . 'października 1861 r. I. 
10.062, zostaje przeto zafatwionem,' albowiem w 
skutek rozporządzenia zawartego w $. 4. niniej
szego re sk ry p tu , -odpada - potrzeba osobnego 
przedkładania spisa kandydatów  proponowanych 
do przyjęcia i* stan członków, Towarzystwa. "

„Akta wyjęte z registratury szanownego Ko
mitetu zw racają się w załączenia. Nareszcie 
przesyła się szanownemu komitetowi odnośnie 
do relacji z d. 25. września 1861 r. 1. 907 egzem
plarz nowo rewidowanych statutów , zaopatrzo

watna się do niego wszystkim członkom Tow a
rzystwa gospod. galic., co się przez umieszcze
nie go tufaj dopełnia, i przezcotem samem zno
szą się o a tej chw ili:

a j  wszelkie zamówienia korespondentów sta
łych i ich funkcje bezwarunkowo ustają; d

b) ustanowiona przez komitet Towarzystwa 
gosp. komisja wydawnictwa pism ludowycL roz
w ią z łe  się, i żadne rozpisywanie składek w tym 
celu mieć miejsca nie może, 1 '

c) uchyla się równouprawnienie przebywa
jących we Lw ow ie1 członków Towarzystwa go
spodarsko krakowskiego z honorowymi i kore
spondującymi Towarzystwa gospod. galic. człon
kami, tudzież ustanowieuie stałych delegatów w 
Krakowie i Lwowie jako wzajemnych przedsta
wicieli tych Towarzystw, i nakoniec przyjmowa 
nie na ogólnych zgromadzeniach delegatów od 
Towarzystw zagranicznych, jakotei delegowanie 
do pich własnych reprezentantów.

‘ Uehyleuie to wszakże tych dotychczasowych 
używalności nie przeszkadza bynajmniej, ażeby 
Towarzystwo gospod, galic. starać się Lie miało 
na właściwej, prawem przepisanej drodze o po
zyskanie tego wszystkiego, coby do ułatwienia 
i rozszerzenia jego działalności z pożytkiem dla 
krajowego gospodarstwa przyczynić się mogło.

U c h w a la  I I . Z powodu, iż wiadomość o 
rozstrzygnieniu sp raw y  ogólnych zgromadzeń na
deszła do komitetu Towarzystwg gospod. w po
rze, gdy właśnie najważniejsze zajęcia gospo
darzy ziemskich są już na rozpoczęciu, i nie do
puściłyby im po największej części od nich się 
oderw ać: przeto najbliższe ogólne zgromadzenie 
odbyć się będzie mogło dopiero w miesiącach 
zimowych, w terminie jak  go §. 52 ustaw ozna
cza ; o dniu ogólnego zebrania, gdy mu już nie 
stać na przeszkodzie nie będzie, członkowie T o
warzystwa w swoim czasie uwiadomieni zostaną.

U c h w a la  III. Protokół komitetowego po
siedzenia, na którem  niniejsze uchwały zapadły, 
ma być stósownie do wezwania wys. e. k. p re
zydjum namiestnictwa, temuż zakomunikowany.

as
11. Chwilę tę  uważamy za stósownę do zwróoenia 

zarazem uwagi Szanowuyoh członków Towarzystwa go
spodarsko galic. ua ważność, jaką  najbliższe zgromadze
nie mieć dla kraju może i powinno. —  T ,

Po kilkuletniej przerwie znaleźć się oczywiście mnsi 
do załatw ienia wiele przedmiotów nader pilnych, a nie
które z nich są nawet dla Tow arzystw a tego największej 
wagi, jak  n. p . .
n ' a) sprawa nowych wyborów tak  prezesa ja k  i wi- 
ce-prozeaa Towarzystw a, jakoteż członków komitetu i 
ich zastępców albowiem wszystkim pełniąoym obecnie 
te  obowiązki Już u p łyną ł, lab niebawem s ię ' skoliozy 
czas ich nrzęaowania statutem  przepisany. W ypaaa zaś i 
bez te g o , ażeby ogólne zgromadzanie w dneha, jaki o- 
iyw iao go będzie, w ybrało soDie odpowiednich swej my
śli i powziętemu kierunkowi przewodników i w yko
naw ców ; * łw CD

6) sprawa ustalenia bytu i rozwoju zakłada gospod- 
naakowego w D uolanach, który! pod każdym a szcze-

uy w klauzulę za tw ierd zen ia , z wezwaniem  J g^|Dj0 p0d wzgięuem nau&owym i nsposobiema wycho-
przedłozenia do prezydjum c /k .  uamiestuictwa 
w swym czasie kilku egzemplarzy tych s ta 
tutów.

_We L.WOWie .dnia 15. czerwca 1865.
B. Paumgarłłen m. p.

Komitet c. k. Towarzystwa gospod. galic., 
na posiedzenia odbytem w tym cela dnia dzi
siejszego, powziął co do tej sprawy nasiępąjące 
uchw ały:

U c h w a la  1 . Ponieważ wszystkie zastrzeże
nia wyżprzytoczonego reskryptu dom agają się 
tylko bezwzględnego nawrotu do ścisłej litery 
statutów i nie ubliżają w niczem nadanym prze
zeń Towarzystwu gospodarskiemu prawom, k tó 
re otrzymały najwyższą sankcję ; przeto reskrypt 
ten wys. c k. prezydjum namiestnictwa ma być 
niezwłocznie podany do wiadomości! i zastóso-

dzącej zeń młodzieży, jes t w znakomitym postępie, i 
którego przez obojętność zDezsuniać ze szkodą ogółu nie 
godzi się w obwili, kiedy już właśnie przebył część naj
cięższą swej d ro g i;

e) sprawa trwalszego ugruntowania sam egoi Towa
rzystw a, co jedynie przez nieustannie wzmagającą się 
jego pożyteczność, i przez jak najpowszechniejsze onej 
uznanie, oBiągniętem być może. ~ ~

Środkami su  tpmu s ą . żyw y dlań interes członków 
Tow arzystw a gospod. i gorliwość w spełnianiu przyję
tych na siebie obowiązków, tudzież niezłomne otrzym y
wanie tej instytucji w kierunku rzeczy wistego pożytku 
dla krajowego gospodarstw a, jakto  zresztą właściwem 
jest takiego Tow arzystw a zadaniem . Spodziewać się zaś 
należy, iż przy tak  udowodnionej jego  pożyteczności, 
pozyskać ono nakoniec zdoła i to  w szystko, czego mu 
jeszcze zgoła brakuje, aby ułatwić jego  ezynnośoi i pole

go w złocisty rz ę d , dosiadł D uszyński, ra ź n o , 
dzielno, zawiódł w prawo, w lewo, z polska po 
turecku, aż Turcy ustami klasnęli, z podziwia
nie, pokręcili głowami — Maszałacb! I pojechał 
z seraskierem za okopy miasta.
— Seraskier w skazał ręką na pole: „bujurum 
(proszę) pokaż co um iesz, gdzie trzeba baterje 
zrobić*— i jak .“ Kręcił się D aszyński koniem 
po polu, ja k  diabeł się k rę c i , kiedy go wrzucą 
w kropielnicę wody święconej, bełkotał jak  
na m ękach , pokazywał ręk o m a, ja k  dawnego 
autoramentu telegraf w kon tuzjach , ale nikt go 
nie rozumiał — i możeby było się udało, ale 
w świcie seraskiera był Niemiec, umiejący po 
polsku, trochę tłum acz, trochę inżynier — ten 
wytłumaczył i przekonał, że jenerał nic nie u- 
mie, ani wyobrażenia o inżynierji nie ma.

Seraskier tylko dwa słowa powiedział „bil
mes (nie umie) ja łan d sy“  (łgacz) —  skinął ręką, 
natychm iast D uszyński b y ł zsadzonym  z konia, 
w  mgnieniu oka rozebranym , rozzutym , do kija 
zw iązan y postronkami za obydw ie nogi przy  
w staw ach, przewrócony, pięty w  górę —  dwóch 
spahów  bykow cam i w yliczy li mu w obydw ie pię
ty  po kilkad ziesiąt razów. A potem został ode
słanym  do Stambułu na postronku z poleceniem, 
ab y  był sprzedanym  na targu niewolników.

T a k  się stało; krótka b yła  spraw a i roz
praw a. D u s zy ń s k i, ja k o  posiadający konowal- 
stwo, też tak  ośw iadczył, aw ansując z inżyniera 
na konowała, został kupionym  przez jak iegoś 
Persa i zaw iedzionym  do Teheranu.

Czy konowałstwo tak mu poszło j ak inży- 
nierstwo, tego nie wiadomo, bo nie można było 
się dowiedzieć od nikogo, bo św iadka jego po
bytu w Persji nie zdarzyło się nikomu zdybać. 
On pow iada, że leczył konie cukrem i burszty
nem , że takiej nabył sławy, iż szach perBki 
wziął go do swojego dworu za wyleczenie 'ka
sztanowatego o g ie ra , pochodzącego od sławnej 
klaczy proroka Al-Borak — dał mu własną cór 
kę w zamęźcie, tylko pod wielką tajemnicą i 0- 
sadził zaślubioną parę w grocie jednego ze swo
ich najpiękniejszych ogrodów, i karmił ich ana

nasami i szerbetami, a poił szyraskim  winem, a 
w końcu chciał go zrobić sadrazanem  i hanem 
m irzą, następcą swojego tronu.

Opowiadanie Daszyńskiego tak brzmi o tym 
wypadku : — W y nie wiecie, co to ten Wschód, 
a jeszcze Wschód perski. N a niebie gwiazdy 
jak brylanty pływ ające po błękicie, a u kobiet 
oczy jak  biegające gw iazdy. Moja Peria, to jes t 
moja żona, była piękniejsza od wszystkich 
gwiazd nieba, od w szystkich kobiet, nazyw ała 
się S asafrasa , tak j ą  nazyw ał szach , czyli jak  
go zwano w starożytności Zopnr — król królów, 
bo była gładkiego ciała , i  dla tego dostała n a
zwisko Sasafrasa. Z tak ą  rusałką było żyć i 
um ierać, i tak  też ja  ro b iłem , a ja k i ogród — 
pom arańcze, granaty, m agnolie , i Bóg wie j a 
kie drzewa i kw iaty, czysty raj chrześciański, 
siódme niebo muzułmańskie, a  owoce same roz
pływały się w gębie — a  ja k a  grota — nasze mie
szkanie z marmuru i alabaatru — upstrzone w 
szm aragdy, rubiny i tu rkusy , opraw ne w a ra 
beski złote i srebrne; w niej fontanny, try ska
jące  szerbetami z ananasów , pomarańcz, cytryn 
i malin, a gdzieniegdzie wino szyraskie bur- 
sztynowemi wstęgam i sączyło się w puhary 
złote — w drugich m iejscach czerwony nektar 
Heratn rubinem pienił się w srebrne puhary, a 
takie zimne jak  lód. Otóż w takiej grocie sie 
dzieliśmy z Sasafrasą. Ona chrupała granaty,

i’ak francuzkie gryzetki chrupią orzeszki, z wiel
kiej miłości — a  j a  popijałem  to szyraskie, to 

herackie wino, zwyczajnie szlachcic polski z Ra- 
domyskiego pow iatu , i zapominaliśmy o św ię
cie. Księżyc w pełni północ zuaczył, kiedy we
szły do groty dwa ogrom ne Iwy, zawsze one 
szacha poprzedzały, ale t a i : późno, co to zna
czy? a za niemi wszedł san t szach i z nim j a 
kiś człowiek barczysty, silnii > zbudowany, obro
śnięty na twarzy ja k  niedźn iedź. Sasafrasa za
kry ła się zasłoną i ueiekła w głąb groty między 
swoje niew iasty; dalibóg, ś liczn e  dzierlatki, ta 
kich kaw iarek i n naszych pi iniczów niewiele.— 
Patrzę, przypatruję się nowe 1 przybyłemu.

— ►------1 , (C, d. n.)

. w T  T T
działalności rozszerzyć, jeżeli działalność ta  dla krajowe
go guspodarstwa ma się stać istotnie skateczLg.

Że pominiemy inno, już te dopiero co przytoczone 
sprawy wymagaj§ wczesnego i gorliwego przygotowania 
się członków Towarzystw a gospod. do pożądanego ich 
załatwienia, i do życzenia je s t, ażeby na najbliższe ogól
ne zgromauzenie Szanowni członkowie Tow arzystw a g o 
spodarskiego, mianowicie gospodarze od roli z prakty- 
cznem i powaźnem owem zdaniem, .jak najliczniej zebrać 
się chcieli. "  t ~~

~  d) Nakoniec nie pomijamy i tej sposobuośoi, aoy nic 
przypomnieć Szanownym Członkom , iż działalność To
warzystwa, jaka Bię dotęd jeszcze otrzymuje, i co głó 
wna, byt dalszy Zakłada D ab lańsk iego , ' jedynie na 
wkładkach rocznyoh od członków polega. iZ  nfnośoią 
przeto odwołnjemy się i teraz do uczncia obywatelskiego 
obowięzku Szanownych członków, i upraszamy tych 
w szystk ich , którzy dolęd z wkładek przynależnycn się 
nie uiścili, ażeby je raczyli jak  najryohlej nadesłać, nie 
wyczekując, aż nadejścia terminu ogólnego zgromadzenia. 
P otrzeby bowiem zakładu naukowego są nieustannie bie 
żące i żadną m iarą wyczekiwać nie mogą.

III. Zarazem zawiaaamiamy Szanownycn czionKOw, 
żc c. k. Towarzystwo g ospod wiedeńskie do i. 516/865 
ma zamiar urządzić w Maju 1806 wystawę płodów rolni, 
ozyob i leśnych, (o której to  wystawie G azety k ra 
jow e obszerniej piszą) i nasze Towarzystwo do udzia
łu zaprasza.

'L k o m ite tu  c. k . T o w a r z y s tw a  g o s p o d a rs k ie g o  
g a lic y js k ie g o .

Lwuw 13. lipca 1865.
Prezydująoy: K a z im ie rz  K ra s ic k i. Za pełniącego 

obow. sekretarza: T . W . K o c h a ń s k i.

Przegląd polityczny.
P ru s y  i M eksyk zw racają w tej chwili 

głównie uwagę.
Kiedy jeszcze wszystkie pisma wiedeńskie 

pisały, iż stosunki Prus do Austrji naprężone 
aż do pęknięcia, wnioskowaliśmy z rozmaitych 
oznak, że się zanosi na zbliżenie a nawet na 
pojednanie. Dzisiejsze wiadomości potwierdzają 
to. Czy jednak to zbliżenie się jest stanowczem, 
trudno dzisiaj Opowiedzieć, ja k  niemniej któremi 
drogami przyszło do skutku. Zdaje się, że w a
żną rolę odegrała w tej sprawie narada mini- 
sterjalna w Ratysbonie. Do Hamb Nachr. dono 
s z ą : „Miało się udać nienależącym do gabinetu 
osobom, przedstawić królowi iż żądania, które p. 
Bismark postawił w nocie z d. 22. lutego, są 
niemożliwe dla Austrji do przyjęcia ; a naw et i 
sam p. Bismark ma być gotów do skłonienia 
się do wniosków hr. Mensdorffa."

-■ Zdaje się dlatego, że gabinet wiedeński po
stawiwszy koncesje, które zdaniem swojem mo
że poczynić i które wyłuszczył w notach z d. 
6 . m arca i 5. czerwca, w ostatuim czasie tak 
dokładnie i szczegółowo je określił, iż mogły po
służyć za podstawę do ugody. Oczekiwano za
tem postanowienia Pras, które też miało już na
dejść do W iednia; na tem zapewne opiera się 
telegram, donoszący, że cesarz odwidsi króla 
praskiego w Gastein. Prusy ustąpiły podobno 
w znacznej części od żądań, spisanych w nocie 
lutowej, a tak uporczywie dotąd bronionych. Po 
naradzie ratysbońskiej (d. 2 1 . bm.) udał się król 
z p. Bisraarkiem na Salzburg do Gastein. D. 23. 
byli w Salzburgu, dokąd przybył i p. Pfordten. 
minister bawarski, i po konferencji z Bisrnar- 
kiem miał posłuchanie u króla. Zapewne w tym 
celu, aby wniosek, który miał wczoraj być od 
pa&stw średnich postawiony w bnodestagn w 
sprawie księztw Zaelbiańskich, i który mógł po- 
mięszać sprawę przejednania Prus z Anstrją, 
odroczyć. Śród tych doniesień dziwnym się zda
je  telegram z Berlina d. 25., że co się tyczy 
pogłosek o usiłowaniach gwoli porozumienia się 
Prus i Austrji, inicjatywa wyszła od Austrji, 
ponieważ Prusy obstają przy żądaniach Ju
towych.

W sprawie meksykańskiej Monitor paryzki 
podaje idyliczne praw ie doniesienia o pomyśl 
nym stanie sprawy cesarstwa a Constitutionnel 
półnrzędowy zbija doniesienia, jakoby cesarstwo 
miało F rancji odstępywać pewne prowincje, Me
ksyk ma bowiem czem płacić F rancji i płaci, a 
prowincje owe byłyby tylko ciężarem dla F ran 
cji. Ale sprawa listu pułkownika francuzkiego 
do jenerała amerykańskiego nie jest załatwiona. 
Komendant cesarsko-meksykańsbi Mejia napisał 
list względem strzelenia do owych dwóch oficerów 
francuzkieb; Brown odpisał, że zarządził najsu
rowsze śledztwo i każde naruszenie neutralno
ści będzie energicznie karał. Ale tem sprawa 
nie zakończona; i zbliża się groźna dla Francu
zów i cesarza Maksymiliana chwila.

Organ poselstwa amerykańskiego w Wie
dniu, Neue fr. Presse, podaje z Londynu d. 25. 
bm. telegram następujący: „W edług najnowszych 
doniesień z Nowego Jorku , wyszle prezydent 
Johnson pryw atną informację do posłów Stanów 
Zjednoczonych, w której zaprotestuje przeciw 
francuzko-belgijsko-anstrjackiej okupacji Meksy
ku, kładąc nacisk na zasadę Monroego." Neue 
fr . Presse dodaje, że wiadomość ta  pochodzi z 
najpewniejszego źródła, a jak  na to, kończy się 
wspomniany telegram doniesieni • m , ż e  Stany 
Zjednoczone podzielone będą na pięć dywizyj 
w ojskow ych, pod dowództwem j’enerałów Mea- 
de, Sherman, Sberidan, Thomas i Halley. Jest 
to dalszy ciąg podanych onegdaj i wczorąj wia
domości. Król belgijski miał znowu napisać list 
do cesarza Napoleona o wspieranie swego zię
cia, cesarza Maksymiliana.

Trzecią ważną wiadomością jest wzm aga
nie się re a k c ji w  P ru s ie c h . Prezydent „po
wszechnego niemieckiego stowarzyszenia robotni
ków* ze stronnictwa Lasalczyków, p. Bernard 
B ecker, został przemocą wydalony z Berlina. 
We wszystkich prawie miastach zostały pokon- 
fiskowane dzienniki za doniesienia o festynie 
posłów sejmowych. W Kolonii uwięziono prze
szło 30 osób. W Oberlahnstein na wezwanie 
Prus władze nassauskie tak  się spisały, że je-.

den z uczestników festynu został ciężko ranny, 
a kilku lekko.

Ala i w Holsztynie szasta Bię reakcja pru 
ska, jakby w wiasnym domu. W  Altonie mimu 
pozwolenia po licji, 1 rozpędzili Prusacy zgroma 
dzenie robotników , zwołane z powoda niepra 
wnego rozpędzenia festynu noiońśkiogo. Zgro 
madzenie udało się  na terytorjnm bamburgskie, 
a wojsko pruskie stanęło pod bronią. Redaktoru 
Gazety Szlezwiclto - H olsztyńs/nej w Altonie, dr. 
M aya, wojsko pruskie porwało z łóżka, i po 
wiozło do zajętej wyłącznie przez Prusaków 
warowni Rendsburga. Rada miasta Altony wy 
stosowała protest przeciw i tejnu gwął(owi dl* 
rządn krajowego.

Gazeta Krzyz. woła ogromnym globem, że 
tak ja k  mieszkańcy księztw nie wyDrali księcia 
Augustenbnrga, ale narzuconego sobie przyjęli, 
tak  tem milej przyjm ą aneksję do P ru s , skoro 
obaczą u Prus wolę i siłę po tem u ; że dotych
czasowy system pozwalania księztwom wolno 
ści, na nic się nie przydał; i co rru sy  uzyskać 
muszą, niechaj się spodziewają tego tylko od 
energicznego postępowania. Albo więc junkry 
pruskie rozum utiacili, albo spodziewają się po 
błażliwości od Austrji.
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Z W ied n ia  nadeszły znowu różne d o m y 
sły co do nowego ministerjum; pomijamy je, 
gdyż i tak  dziś czy jutro sprawa ta  będzie u 
rzędownie rozstrzygniętą. Reskryptem z d. 24. 
bm. cesarz uwolnił br. Lichtenfelsa od obowiąz
ków prezesa rady stanu,'przyezem  dał mu n a j
wyższą dla cywilnych nagrodę, wielką wstęgę 
orderu św. Szczepana

Do wiadomości o posiedzeniu Izby posłow 
Rady państw a dodamy, że p. Wężyk złożył pe 
tycję komitetu towarzystwa rolniczego krakow 
skiego o powstrzymanie oszacowań katastral
nych. ,

Między petyejam i, z ktorycn na temże po
siedzeniu zdawali sprawę referenci wydziału pe 
tycyjuego, znajdujemy kilka poeLodzących z na
szego kraju . Dyrekcja szkoły głównej 1 wzoro 
wej lwowskiej onrządku rzymsko-katolickiego , 
uprasza w imienia personalu nauczycielskiego o 
podniesienie pensyj uanczycielskieb. Petycję prze
słano ministerstwu stanu do uwzględnienia. Ga
licyjska i bukowińska kasa oszczędności up ra
szają o podniesienie stopy procentowej. Petycje 
te przesłano ministerstwa sprawiedliwości. ’ Ma
gistrat czerniowiecki uprasza o przeniesienie mia
sta Czerniowiec z trzeciej do drugiej klasy ta 
ryfowej, prowizorycznej normy kwaterunkowej. 
Petycję tę polecono do uwzględnienia m inister
stwu stanu.
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Rząd fra n c u z k i dał koncesję' na rozpoczę 
eie robót przygotowawczych do * bndowy drogi 
żelaznej z Cberboprga do Brestu, wzdłuż brze
gów morskich. Jestto droga, głównie strategi-. 
czna, dla połączenia tych dwóch wielkich por
tów wojennycL.

W ybory prowincjonalne wypadły w ogóle 
pomyślnie dla rządu ; opozycja zwyciężyła *
DI6 w ielu  m io jscaek  znfLlniA w n io ln  -jsd iiś l
albo przeważnie, albo choć w części przeparł* 
swoicn kandydatów . Monitor ogłosił mianowa
nie deputowanego Corta senatorem, więc Wale-, 
wski zapewne poda się w jego okręgu wybor
czym jako  kandydat na deputowanego, aby 
módz objąć posadę prezesa ciała prawodawcze-1 
go. Było słyehać, że cesarz zaprosił króluwę
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pruską do Biarritz. Urzędowy praski Staatsan- 
zpiger zbija tę pogłoskę.

T rakta t handlow y,‘ między F raucją a Hi 
szpanią zawarty, "ma być w tym już miesiąca 
w Madrycie ratyfikowany, i --- -  . i ,  .  ;

B elgia. Król d. 24. bm. zrobił wycieczkę 
puw ozem ; ks. brabancki udaje się do Namnr 
dla uczestniczenia w uroczystościach miejsoo-- 
wyeb. Hr. F landrji wyjeżdża do P ary ża , w 
czem upatrują dowód, i i  stan zdrowia króla w. 
tej chwili nie budzi obawy. W yjazd króla do 
Ostendy jest bardzo prawdopodobnym. Królo-' 
wa W iktorja przybyć ma do Brukseli d. 9. sier
pnia. Podróżować Redzie pod nazwiskiem hra
biny Lankaster. _

A n g lia . Wybory do parlamentu już zakoń
czone. W ybrano ogółem 367 członków stronni
ctwa liberalnego a 290 konserwatystów. Libe
ralni zyskali zatem 24 głosów. W yprawie okrę
tu Great Eaatern sprzyja najpiękniejsza pogoda. 
Drobna wada przy., związaniu drutu przybrze
żnego z oceańskim, zaraz została naprawiona.

H iszp a n ia . Nuncjusz odczytał panu Calde
ron Collantes depeszę swego rządu, która zape
wnia , iż mimo uznania królestwa Włoskiego przez 
H iszpanię, przyjnżne stosunki Rzymu z tą osta
tnią nadal utrzymanemi zostaną.

Na życzenie rządn hiszpańskiego, gabinetJ 
tranenzki polecił jednemu z najbieglejszych fi
nansistów zbadanie finansów hiszpańskich. Zjazd I 
cesarza z królową Izabelą nastąpi stanowczo 
w St. Sebąstiąn.

Z W ło c h  nie nadeszły żadne ważne tele
gramy. P. Nigra wrócił do Paryża, nie wstą
piwszy do Florencji; Wiktor Emanuel ma się 
udać do Plombieres, i dla tego ks. Napoleon 
nie pojedzie do Florencji. Ale jes t to dotąd tyL 1 
ko pogłoska.

Z iem ie p o lsk ie . Do Berlina, jak  donosi te
legram z 23. b. m., nadeszło ultimatum stolicy 
apostolskiej, które żąda, ażeby kapitale gnie- 
zuieńsko-poznańskiej nie stawiono żadnych dal 
szych trudności co do prawnego wyboru arcy 
biskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego w miej' 
Bee zmarłego arcybiskupa Przyłtjjkiego,

pon
pro
ta n

odp

tyh
da<
tyk 
fav 

prs 
cyji 
że i 
rezc 
min

korj
pen
szer
nie
czm
wod

szke 
nięc 
najg 
aż s

bieg 
ne z 
asys
mog 
słam 
jek t 
się i 
piszi 

_ I ‘ 
pańs 
że d

Salcl
cesai
obec
twie
kiert
codz
ł *e.
funk

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  25. lipcfl- 

A  Zamknięcie tegorocznej sesji było i»t05 
niespodzianką; zdaje się, że naw et dawni 
strowie o tem postanowieniu dowiedzieli *,ę
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CAZ.ETA,NARODOWA z dnia 28. lipc«4 1865. 8

post festam. l a dowod może posłużyć fakt, że 
na ostatniem posiedzenia Izby niższej, zastępca 
ftjiuisteiiam nandla baron Kalchber^, popierał 
mowę Herbsta tyczącą* się kolei "północno-cze- 
skiej, a t  ,w ci na zapytcni,-' nas: jgo posła H. o 
kolei brodzko-tarnopoUką odpowiedział, że był 
i  najuniżeńszem przedstawieniem n Najj. Pana, 
i zdawai Sprawę z rzeczy kolejowych. Najj 
Pan go się py iał ja k  długo to potrwać może 
nim odpowiedne Drzedkiady rządowe w oba 
Izbach przyjęte Zusianą Na to  maron Kaich 
berg odpowiedział, i i  mu się zdaje, ze 7 do 8 
dni w jednej, a 7 do 8 dni w drogiej Izbie, tak że 
za dwa tygodnie spodziewają się przeprowadzić 
te projekta do p*aw kolejowych, które są wy 
gotowane, a między któremi snajdnje sie i ko
lej brodzko-t&rnopolska. " “ -

-■ - Tkzeta jeszuze wiedzieć, że wieść o s k o ń 
czenia robót parlamentai oyeh i zamknięcia Ba 
dy państwa dniem przódy kursowelą i b/lazfe 
Ladto głośną- żeb* n u g i o niej bar Kalcbherg 
nie słyszeć, ale wTił»c, że je j Lit wierzył

W tern nadeszłu pismo hr. Mensdorffa, o 
kiórem donosiłem wczoraj. Naturalnie, że jody
ny reprezentant dawnego rządu, który zajmo
wał miejsce na ławie m inisterjalnej, bardziej 
jeszcze był zdziwiony, jak  członk wie Izby

Żałować naieży, że projekt kolei takiej, jak  
tarmmolsK^-brodzką, która jetit potrzebą istotną 
dla krain, i o której budowę koiapetcwały dwa 
konsorcja, zawieszoną została można powiedzieć 

par Guprise*1 na czas oddalonv 
“*'■ Co do - usiłowań delegacji naszej, m t- 
n o w i c i e  p o s ł a  H ., którj z w ie  k i, 
g o r l i w o ś c i <, tem się zajmował, można po
wiedzieć, ze ci sobie nie m ają nic a mc lo za
gracenia zdaje się jfidnak. że w ostatnie fi cza- 
snCu ferwor tych, kl ryuh sprawa nietylko z o- 
gólnych ałe i z osobistych wzglęaów obchodzić 
maj Dard ziej powinna, znacznie ostygła, i że z tej 
streny nie było energicznego poparcia.

Na tej pamiętnej ostatniej sesji poruszunym 
był w p r y w a t n e j  r o z m o w i e  przedmiot, 
nasz kraj obchodzący. 1

Przybyli tn starozakonni z okolic Drohoby- 
esS, ktćrzy trudnią Sie czy wyzyskiwaniem, 
CŁy handlom nafty; mi cno są przestraszeni roz- 
nor-ądzeLiem ministerjalnem które powiada, że 
r  fta nie może Dyć wprowadzoną w h an d e l,
I śli nie okaże tych ł  tych przymiotów podo
bno fjedli się me mylę,, wymaga pomienione 
rnVnorządzenie żeby olej nie zapalał się przy 

a 4ustOpniowem. Owoż tedy exploatntoro- 
l° ie t)o  wy*8* utrzym ują, że żadną miarą takiej 
u Lfinv produkować nie sq w stan ie zapumocą 
uam y rektyfikacyjnych, któremi rozporzą-

^g^jjby to wielki cios dla indnstrji kiajo- 
- gdyby na tem rozporządzeniu stanęło. Z tę 

J 0 wzg(9da poufnie pytali nasi p. Kalchberga, 
na jak 'cr podstawach spoczywało ministerjalue
‘ „zb-zenic.

Odpowiedział, że ministerjum stann (nie on)
w zględów  polityczny  eh ta k  pm atagow iło; ale 

4e 0n zamyśla złożyć k o m isję  z luazi fachowych, 
Ktćrzył>y umiejętny zdali raport. Tymczasem 
n0wi»da na zapytanie posła H... że mają pro 
Sao„nci czas, gdyż podług praw a, rozuorzadze- 
uia podobne wchodzą w życie dopiero w 45 dpi 
po ich ogłoszenia.

N» to ma fl. robi za rzu t, że to mało co 
pomoże, bo któżby cnciał gromadzić zapasy 
produktu," który w krótkim czasie sfraei kurs 
handlowy.

Na :o ma nic nie miał s t a u o  w c  z e g  „ 
odpowiedzieć, tylko pocieszał komisją wznowioną.

Zważając jednak, że i produkcja n?uty i ar 
tykał sam, jako  taki, datują w Austrji od nie
dawna, że przeto ministerjnm stanu nie mogło na 
praktycznym doświadczenia oprzeć swojegp po i 
cyjno-urzędowego v e to ,  wolno się spodziewał 1 
Se amiejętne zbadanie rzeczy do innych dojdzie 
rezultatów, ja k  te, które się odzwierciadlają w 
ministerialnym reskrypcie. . .

Jednak trzeba żeby i i n t e r e s o w a n i  i 
korporacje krajowe, które m ają i b_ legalny i 
pewne znaczenie, a tem i aaiem prawo podno
szenia głosu u rządu, prosili aaraz o przedłoże
nie terminu a potem by po anm meritory- 
czne ^rzeczy, i swoje zdanie, oparte na wy- 
wodacn opocjalnych, przesłały do ministerjum-

T ak w tem ja k  w innych rzeczach, prze
szkody i trudności same się znajdą; dc ich usu
nięcia trzeba czasu i trudów. W każdym r„z;t, 
najgorsza metoda zaniedbywać sprawę i czekać,
aź się °ama bez nar jako  tako załatwi.

'--------
W iedeń  d. 26. hpca.

(r t)  Mowa od tronn wyjdzie z pióra h ra
biego Belcredi, ale zawierać będzie tylko ogól
ne zdania tak aby ministrowie dawni, którzy 
usvstować będą przy zamknięciu Rady państwa, 
moffli ia  przyjąć. Dzisiąj projekt tej mowy po
słano im circulando i każdy z men ma ten pro- 
ieŁt zaopatrzyć swym podpisem jako m ak  Iż 
się na nią zgadza. Natu-alme, że. wszyscy pod-

Mówią iż nazajutrz po zamknięcia Bady 
państwa, wystąpi nowe ministerjnm. Słyszałem 
że dopiero w niedzielę. .

Arcyksięcia Ludwika Wiktora powołano z 
Salcburga telegrafem do Wiednia do zastąpienia 
cesarza przy zamknięciu Rady. l Arcyi siązę 
obecnie lat 24. Przy salcburgskiem namiestn - 
twie uczy sie praktycznie ~ administracji. "  
kierunkiem hr. Taafe, (prezydenta krajowego j 
codzień najmniej przez godzinę pracuje w biu- 
r*e. Po raz pierwszy wystąpi W t ik  waznaj 
tunktji.

i O ile z źródeł pewnych dowiedzieć się 
^'•zna było o treści jutrzejszej mowy tronowej, 
jj*e zawiera ona nic ważniejszego. Podziękowa- 
J ?  lojalne zajęcie się snrawami finadsofce1 

\ pochwały dla Rady państwa, za jej usiło- 
ania zaprowadzenia oszczędności, zaDOwiedze- 
e» że bndżet na rok 1866 i wniosek "kredyto

wy ua {.okrycie niedobo.« ». 18o5 już w bie
żącym rokn uie będą przedłożone, gdyż pier 
woj musi być za ła tw ^ua sprawa węgierska, oto 
jedyna prawie treść. 0  zw( łania szczuplejszej 
Rady czy pełnej nie ma być wspom rienia Je  
żeli ta  treść się sprswdzr, to uftykiu w Debatte 
o zamknięcia Rady państwa, zaw ierał myśl islo- 
tns nowego ministerstwa. V. razie więCi g j y isto
tnie p o w y ż s z a  będzie treść mowy tronowej, ja  
wam telegrafować je j nie będę W razie prze- 
ciwnyn prześlę natychmiast toLgram,

W e-war,y z Mniebowa poseł austrjaeki Blo 
me w yjechał dzl do Uasteia, otrzym awszy tu 
obszerni instruEcje. Wiezie on ze sobą całko
wity plan ugodzen ia  sprawy księztw. j f a to 
być sommaeja austrjaeka: W razie nieprzyjęcia 
jej, Austrja sprawę- tę zda zupełnie na bundes- 
lag , » pilLOwać będzie energicznie współposiada 
niaKsięztw . Jeźli cesarz nie uda t.:ę do Gastein, 
będzie to dowodem i i  somacji ifau8trjackiej nie 
przyjęto. Zdaje nu się jednak, iż Prusy będą 
zwlekać, przyjmą m oie w zasadzie, a w gzeze- 

gółacL podniosą wątpliwości; potrzebę rozprawy 
dalszej i znowu zwieką na czas jakiś.

F lo re n c je  23. lip ca.
(AJC) Pan Ulloa, mający przedstaw iać rzad 

krolowej Izabelli pray flirenckim dworze, p rzy 
był przed paru godzinami oo naszej stolicy. 
Królestwo Włoskie uznane jnż przez Hiszpanię 
de f&cFo, a czy są jakie zastrzeżenia w m ają. 
cym się ogłosić dekrecie, jak  o tem iwierdzi 
L’ Unita Cattolicu i inne pisma kler/R alne, czy 
też uznano godność Wiktora Emanuela bez ża 
dnych warunków tj. w myś! żądań Lam arm ory, 
ja k  to utrzym uj- La Patrie, o tem stanowczo 
wyrokować nio możemy, bo jeszcze nowego d y 
plomatycznego aktu nikt w drnkarni nie w i
dział. W ystarcza nam na dziś ta  pewność, że 
ani prorestacje bakupów  hiszpańskich, ani od
jazd dewotek z Madrytu nie przeszkodziły do
konaniu dzieła, które leżało w warunkach no 
wożytnej cywilizacji., Teraz kolej na Autdrję.

Ale z tem wszystkiem, ja  jeszcze nie wie 
rzę całkowicie w liberalizm Odonnelia. P re z y 
dent przyobiecał znieść niewolnictwo w hiszpań
skich kolouiacn. Dla czegóż nie zniósł? N ie ty l
ko że nie zuió3ł, ale uświadczeniem swojem, u- 
mieszczonwm w Epoce, ja l oDy rząd poi tanowi! 
znieść niewolnictwo powoli, bez gwałtownego 
nadwerężania stosunków własności, i to jeszcze 
za przyzwoleniem kortezów — dał nam tylc d 
myślenia, z© ów antichrześcjanski dogmat spr° a- 
dawania l iuu utrzyma się jeszcze długo w k . 
tclickiej Hiszpanii. _ ‘ _ ^

Ruch wi©lk pomiędzy ekonomistami i ka 
pitalistami włoskimi. Połączenie Włoćn z F rau  
'■ją za pomocą tunelu' po pod górę Oenis, bę 
dzie wkrótce dzieł, m dokonanem- Dla finansów 
nowego królestwa, podkopanych pięcioletniom 
utr zymywanieni armii ua ©topie wojennej, i przy
jęciem długów zdetronizowanych" ksieżat,' po
trzeba konieczni© podniesienia haudlu Handel 
m nie s i | tn rozwinąć tylfco wtedy, jeźli rychła 
komnnikaoja z Nii acami p rz y jd z ie  ja k  najprę 
dzej d o  skutku. P ó łw y s e p  o b f l ta ie  we w s z y s tk o , 

łatwiejszego zatem, ja k  przyjść do  milionie
nów, jeżeli na targach niemieckich będzie mc 
żnc. szybko sprzedawać jedwab, teu najgłó
wniejszy a zarazem i najdiożsay prodnkt wło
ski. Minister handlu, Jacini, wydał odezwę, mo 
cą której wielu członków izby handlowej i k il
ku zdolnych inżynierów powołuje za w a la . ze 
branie do Florencji na dzień 10. sierpnia! Pod 
obradę przyjdzie sprawa kolei żelaznej, którą 
mają pociągnąć z Lombardu przez Alpy helwe- 
ckie Do dziś rozbija się nad tem pytanie, czyli 
lepiej utworzyć kolej przez szczyt św. Gotar 
Lu, i tym sposobem połączyć Lago Maggiore 
ze żelazną drogą szwajcarsKo-włoską, ezy też 
przez Spliigen, k tóreg i najbliższą stacją hylby 
Medjolan. Chociaż trudności są wielkie, korzy- 
śei przecież przemawmja za projektem pierw 
szym, do którego przychyla się i Szwajcaiia. 
Lom bardii chcieliby przez wzgląd na swoje m ają
tki utrzymać projekt drugi. Otóż p. Jacini podda 
pod obradę tę ważną sprawę, aby ostateczne 
zadocjdowPĆ, którą drogą trzeba będzie kolej 
pociągnąć, i żaby niezwłocznie rozpocząć robo.- 
ty O rezultacie w swoim czasie doniosę.

Historyk Cantu, (utrzymujący w swej tu- 
storji powszechnej, że Polska nJe ma „teratnryj, 
zaprotestował przeciw doniesieniom dziennikar
skim, a tem samem i mnie dał po nosie, jakoby 
myślał o wyjeździe do Rzymu W  liście swoim pi 
sze , że m iejzka obecnie koło Brescii, guzie 
z wielką trudnością odpoczywa (falicosamente 
ripo8a). -Ni© chcę po jądzać ultramontaóskugo 
dziejopisarza o brak loiki, nie biorę zatem tyca 
dwóch wyrażeń ■ „z trudnością odpoczywa14, na 
karb nieznajomości nanki loiki, boć odpoczynek 
nigdy trudem być nie może; lecz tylko na karb 
owej okoliczności, że zacny Oautu trudzi się w 
c:;aaie odiioezynkn myślami, jakim by to pposobem 
dało się zawiązać owe projektowane kato! c r  e to
warzystwo , inając“ na celu utrzym ać świecką 
władzę papieża, a z którem to towarzystwem 
nie omibszk^łrby aię zapewne połączyć i wa
sze Iwowikie. O że trdd Wielki, to więcej jak  
pewna, szczególniej teraz, kiedy w Mediolanie 
zawiązało się iuż "towarzystwo wolnomyślących 
(Liber. Pensaturi.) , '

Kara śmierci powinna być zmesioną we wszysi 
kich państwacl cywilizowanych, iako sprzęci- 
w igąea się dachowi rehgii cnrzeSciańjkiej, du
chowi filozofii moralnej. G,^y ł ib a  podeLka obra 
dowala w Turynie nad uniesieniem, myśmy je j 
przyklaskiwali ■ kiedy sjnat utrzymał średnio
wiecznego npiora, smuciłem się wraz z W łocha
mi. W ypadek, jak i się zdarzył nie dawno w 
Spoleto, pokazuje wszyaikim, że nawet klasa nie- 
ońwieconego ludu przyszła już do tego przeko
nania, że cztowieki garałem  nie godzi się karać. 
Kiedy wystąpi! kat na ruszto wanie, wówczas wie
śniacy rzucili się nań z największem rozjątrze
niem, i gdyby nieeuergiczne wystąpienie wojska,

biedny kat byłby pożvgual się ł swojem-życiem, 
Lud, widzący wszędzie tylko form ę, uważojącj 
rozmaite osoby za jedynych spiawców złsgó, 
nie wglądał w paragraiy Łędeksu i chciał za - 
mordować epeła:c-iela wiauzy. Koło
Catanzaro bryganci 6 vzicśniaków, mię
dzy którymi jedu tg  kata. W ieśniaków puścili 
w o l n e ,  a kata wyrlau ua tąm tąn  świat. Radeść 
z tego powedu była tak wielhą w Caianzaro', 
że aż dwnlokciową korespoudencję napisał o tem 
zdarzeniu powien sprawozdawca i. 'i Pensiero Ita  
Mano i mie tym sposobem przymusił do wzmianki.

‘ Jnż 10. dzirń m«my po 33 stopni R. Szczę 
ścieru* że cholera nie^zaw uałs iiotyenczas do 
FJoreócii i ogranicza się.,tylko .a Ankonie, bu 
w podobnym razie połowa tutejszych m ieszkań
ców byłao; częścią uciekła, częścią przeniosła 
sie w Hpokojniejszę, d/jedzm y. . . "  i

m l i

.zim1! i
K r u n i  k a.

9S  i j r
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— Zapowiedziane aa wcaoraj posiedzenie Rady miej 
skiej nie odUyło Lię wcale, z braku kom pleui. Dc go • 
dżiny prawi.0, pół do 8mej zebrało s it ledwie do 20 
czronków. .ghociaż sprawy oyiy naglące.

-  U łaskaw ienie, lin ia  w czorajszego nadeszło do 
tinejszych sądów  polecenie, w /paszczen ia  na wolność 
skaca^ugo w Tarnopoln i odsiadującego tam ie  karę hr. 
A rtn ra  uloinehowskiego. Dzisiaj zapewne będzie w T a r 
nopolu puszczony na wolność. Kozaaz nie je s t p odp i
sany przez m inistra sprawiedliwości, lecz przez barona 
M itira, podobnie jak i inne rozkazy z pr zeszłego ty g o 
dnia, poiecająee odstąpić od kilku proresów  prasow ych 
we Wiedniu.

W  ( 'z e ru io w r a c l i  obrano do sejuin bukowió- 
skic8o aa posłów i  większych w łaścicieli ziem skich pp. 
Rudolfo de Ferro, i Jechała  uarona C apri.

— O z a ła iw in n iu  P rosD do  c e sa rz a . Na mocy naj
w yższego rozkazu wydano teraz, z powodn c z es l o po
wtarzających się wypadków iekceważea!a i zaniedbyw a
nia rodzaj przypomnienia do władz i ich naczeln i
ków, gdyż ci (w Dłędueni przypuszczeniu, jakoby spraw y 
jnż o,, y  załatwioi d)nie owracoją naieżytej uwagi na ta l ie 
prośby, podawane do cesarza, k tóre bez sygnatury , ż e 
pochodzą z oanceUrji nadwornej, do w ładz przycnodzą, 
ProŚDy takie nie są przeznaczone do odrzucenia, ale do 
należytego zoaaam a i załatw ienia we własnym zakre
sie Działania, podłng okoliczność do lania z nieb sp ra
wy. Na podobne prośby powinno się Btronam interesc 
w snym , tylko po troskliwom zbadaniu rzeczy  udzielać 
zadowalniających odpowiedzi, nie powołując się w sza_że 
pi żytem  bynajmniej uf.J>ąoljS.,ęd?.ąi'5.®i

—-- W  miaoicozku Z b o ro w ie  zgorzało d. 20 bm prz t 
szło 100 domów, mkże dach na cerkwi. Pożar wybuchł, 
Jai. z wy ale, - w żyJowbkiej części miaeta.

r .sio is  tlermhe^d { - ir lis i w o«b-rd a..i -
— K a to l ic y  W p a n i n a  n c ie  a n g ie l s k i m ,  io r y s o

wie czyli konserwatyści stracili przy tegoiueznyek wy , 
borach wiela głosów', »70zególni w Irlandji, gtownie z 
powodu niezręcznego wystąpienia w obronie przysięgi, 
przepirane; dia katolików Zr,danie przysięgi od katoli- 
kbw, u b y tek  iistnw angielskich, z cZhSu walk relig ij
nych szesna jtego  wiekii, ntrzym ał się jeszoze dotąd W 
Inglii, ty le  swobodnej z n  jtrzyra mnie) powszc 

chnie z j . wolnomyślną nzoanej. Bil o zniesienie tej przy- 
bięgi przyjęła rbs gmio, izoa lordów odrzneifs go j„ -  
una. szczególnie poć wrażeniem mowy lorda D eroy, 
Lióry jcką .o lw iek  koncesję na korzyść innych wyznań 
uważa za niebezpieczeństwo, croźąee państwa. Lud je- 
dn >k i |eg<> reprezentanci postępowi innego są zdania i 
zdaje bię, że zniesione będą < graniczenia. Krępujące do- 
tąa  inne wy znania. Stronnictwo klerykalno-anglikańskie 
przeczuwa dla siebie niebezpieczeństwo, najlepiej się to 
okazało w Osfordzie. gdzie Gladstone od 18 la t jn ż  re 
prezeutsnt tego uniwersytetu w parlamencie angielskim, 
Jtównie dla rago uie został wybranym, że się nie taił z 
L -żyw ośc ią  dla innych wyznań, ale wybrano go gdzie
indziej. P rzekształcenie przyszłe Anglii w tym  kierunku 
, r; yspirszy  się może wpływem i; pracą uarolickioh 
c z ło n k i. parlamentu, których teraz je s t trzech : John 
Simean. który  na wyspie W igbt, odniósł w w yt oraor 
zwycięztwo nad iwoim przeciwnikiem LOglucanskira Kon- 
serw atyatą. Drugim jest John Acton, wybrany w Bridg 
north, n trzeilm  lord E . . Howard, który już i w prze 
szłym Parlamencie zasiadał. T ak więc w Anglii stanowią 
Łat cy partję pastępową wt-bec wyiąoznośei panujące- 

o wyżuauia, jak  w większej części państw?katolickicb, 
zwolennicy innych wyznań. Położenie katolików w An
glii podobne nieco do połoieaia katolików w Moskwie.

r -  Oi-y g inAi n y  k o n tr a k t  ś lu b n y . Tem i dniami 
miał sąd  cyw ilny paryzki rozstrzygnąć o prawomocności 
kontraktu ślubnego, zaw artego między panem Karolem 
N- z panną Heleną córką t r .  D. Rodzice panny nie po- 
iw ala li na związek, i nieważność kontraktu uzasadniali 
um ysłow a słabością córki. KontraLt ten . c*ytany pn- 

eznie składa się z 14 paragrafów . Wyjmujemy niektóre: 
A rt. i .  Ona będzie muą a ja  będę n ią ; on bedzie 

mn9 a j a będę nim. ' r D f l d  O * I
A rt. 4. (Raroi): Pospieszam  się z oświadczeniem, 

że  jestem  nitco poryw czego napuuobieei*, i piuc zę w 
chwilach gniewu o pobłażliwość.

H e len a : Trudno będzie na lo przystać, ale ... się 
zezwala. : -r. , . -

A rt. 5. iieien*.. Równie i ja  żądam dla w ybryków  
me8°  hum oru przebaczenia I ja  jestem  zazdrosną, ua 
co trzeba  uważać

K aro l: Z uaprysami uie można wiele się sprzeczać-, 
CO do drugiej wady, to  zazdrośua żona nigdy nie obu- 

' 4M we mnie zazdrości, na co trzeba uw ażać.
. A rt. 7. Podlng p o w y ższy ch  artykułów  będzie się 

M zde z naa t lko podług woli i smaku drug iego  u - 
!"e» ć  i stroić, “

^■rt- 8. W yrażenia: L'Ueę, żądam , sądzę msją być z 
3ZPgo słownika bezwarunkowo wykreślone.

. -^r *;- 1 1 . Helena objawia życzenie, żeby m ogła d zie
ci swoje sam a karm ić.

k a rz a 7 1 : D j b m *; je ^ a k  z]zastrzeżeniem  .„ s n i .  le-r 
domowego. -  T t

s a ła Ate<;n12' KM01 iyC zy; ° bie;  Helena przes rz .-
działy “b j S,? e dzieci n*c A  dowiem y  o baśniach; pow iastkach i td
m°89 zatruć.

H elena : Bt-dę nad tem  i 
wała.

K ontrakt kończył się ni-Btęfująco: Jako posag przy 
nucim y sam ą ty lao  odwagę i nadzieję. P* 'd w zglfdem  
materjoiny u  aie mamy więc co urządzać, należy tylko 
postanowić, aby obie strony z dóbr wymienionych, k tó 
re wnieść m ają, jak najwięcej starsiy się przysporzyć.

' Kontraki, ten spisano w Jwn egzC,mpUrząch^wf Pu- 
r jz u  ręku zbawiania 1864,
— i  całego sei-ca K arol N .... /  całego se»«« na
cnie życie idelen» D ..^  p rzyszła  zona Karola N ,-

Adwokat występujący w obronie Heleny, uaowa 
dnia na szczęścić miłosnej pary , Łe n ło ż e n r  koniraktu 
nie je=t -jwcale o.yginainym i własnym ich ^umysłem, 
któryby u stanie nmysK panny H. m ógł rozstrzygać, 
je st  to bowiem ty ] |o  wyciąg ’ komedyjki genialnego 
p isa .za  Andrieux Miłośnej parze m oznaby najwięcej 
zarzucić tylko tę niewinną niestoŁowność, - że Jobie 
przysw oili humorystyczną formę poety.
J W tej samej myśli rozstrzyguął także sąd, Ua<ito 

skazał rodziców  rozczarowanych ną zapłacenie kosztów.

— l ż y  to  b y c in o z e :  aoy panując* sprzedaw ał owe 
paóstw o, a przecież doneszą o tem z Paryża pod dnLem 
23. tm . W świeci i tam tejszym  nnansowymopowiadano, 
że pewien mniejszy panujący niemiecki zamyśla za pośre
dnictwem jednego znacznego domu bankierskiego w P a 
ryżu , odstąpić sw oje państw o tow arzystw u ,akcyjnemu. 
Jednak jako  warunek takiej transakcji polużono prze* 
niego tj, przez banki6*a, nie przez m oca-io, aby pier 
w ej z»ciąguąć przyzw olenia stanów ki-apwyel,.

i . ‘Ul !

Ostatnie
Aai wezoraj, ani dz. iaj oie otrayaiaiismy 

telegramu z treścią mowy tronowaj, z-m ykają 
eej Radę państw a, a więc treść je j je s t ta  sa
m a, którą podaje powyżej n3sz korospo&dest 
wiedeński [rt).

W Wiedniu bawi khiążę Knza Jedv,ib 
d» Ems, gdzie jak iś  czak zabawi. Zlam tąd uda 
się do sąpiel morskich we F ra rc ji

filAfterii '  vnoile
Pogłoski z Rzymn o zwoiauiu ekumeniczue 

go koncylium potwierdza teraz Memoriał diplo- 
m%tique. Podług tego dziennika miał ty ć  pro
jek t już dawno rozbierany Pius iX, zamierza 
w takiem konsylium nporządsowsć nietylko o- 
becne polityczae spiaw y. ale wszystkie kościol- 
no, które od 3u0 lat, od czasów trydenckiego 
soboru niezałatwione pozostały, ' Aż' dotąd' nie 
pozwalały politj czno stosnnk. ua zwołanie ta 
kiego soboru ; jednak w ostatnich czasach zno
wu tę myśl na nowo podjęto! Równocześnie o- 
_ azuje s it  sto lija  papiezka i w innym Kierunku 
dla spraw koś,'o la  bardzo czynną D inosrą z 
Rzymu, ze prj-zydujący świętego koieginm miał 
pisać ao kardynała Andtea- aby go do powro
tu do Rzyma i skłonić pud zapewnieniem, żepo  
swoim powrocie otrzyma wczelkie możliwe swo
body, i Dędzse mógł znowu włócić do Neapolu, 
jeżehb j stan jego zdrowia tego Wymagał/ Je 
dnak sąd^ą powszechnie, ze kaidyaał And-ca 
nie będzie się spieszyć ty  apęłnieąięm t^go za
proszenia. i ■

ą A Potwierdza j.ę, ze wyDory do rad gmin
nych we Francji, o ile są zuane, wypadły dla 

; r:;ąda korzystnie. 1 y/ko w niektói yc-L większy eh 
j miastach zw ye.ężyla opozycja, ja k  w Dijon 

gdzie jcała przez opozycję uł lżona lisia kar dv- 
Jatćw  nrzuszła. Podobnież donoszą także zAvi- 
gnoun, gdzie dotychczasowy ,m ei ieputowany 
Pam ard, me został wybrany - W  tfu w iii  Wy- 
brano na 36 radców gminnych tylko 8 rządo
wymi W J uloniu zwyciężyli także opozycia 
przepadł tam także mer tam tejszy i nA sJ h r’ 
Campaigno. Pumimo to nie mu rząd pc wudów 
b y t niezadowolonym, bo nawet wybory „nozy- 
cyjue zdają się nie mieć charakteru antidyna 
stycznego. J

iV Hiszpanii samej trwa dalej Lierykalua 
opozycja przeciw uinaniu Włoch. Jednak uwa 
gi joduem  jsst to, prym as Hiszpanii," arcy 
biskup z Toledo ' dota wstrzymywał sie od 
wszelkie!) la k ir t nionifestacyj.

W sprawie? użuaLia Włoch przez Hiszpanię 
wspomina Epoca o depeszach papiezkiego rządu, 
w których się stolica apostolska wyrt.ża, -t u 
zuanie Włoch nie będzie wcale przeszkadzać 
d-brycj stosur tom narodn hiszpańskiego z świe 
tą  stolicą. T ak ie  inne dzienniki wyrażał* „  
podobny sposob, tylko śeiślo k lerykalna E m ,  
ranza ute chce o takiej dcoeBzv ni ; v  
wiedzieć. A y a,c

________  s>
in

któr«‘
a  ,

ich umysł

całą tioskliwoścU

Oprócz k„laEam i, którym  w  ^
czną nienawiść i zgnbe n L «  * . w ,e'
Się tur iz  ten dzi6unfk  M e S S ? 3™8®!1*
że z niemieckieini dziennik polemiką tak-
rernu przedmiotowi z widni.a/ ZaiDł' Pc^ve,ęCi’ 3If 
D iwoden tego ś w ie ź J l  
m,cr,.ony rizec iw  artykn- 'W)c
tersburftsk.emn V > ^  inny Przep,fc Llonshif-i a . ^ ore8P^ndeDtowi do Ucięty Ko- 
Że ta  ńin* ®?* przeciw P e te rsb u rg  %tg- 
wszAPbno yCn eoraz więcej S)v. P°-
_ m- i Z W r a C a  s i ę  s z c z e g ó l n i e  p r s ^ ł^  Ńjeu
eom ,m ,eszkająeym © Mosawie jes( ^ rd^ ŁDa 
aralnent, chociaż Niemcy w t ó m  Wwsk“ y 

Uak ją  zkczyna nazywa6 Nationat Ztg.) me uka- 
zyw ali żadnej p rz y c h y l iści alfc sprawy poUaiej.

Zdaje Się, H  ] ( J-udjczne dziennik, męskie 
Wskie przychodzą corat. ^ e ę e j  do przekonania,
że zniżenie ceny ^ i ?  znl: 7 De .P ('mD'7 D’e 
8zynkowni zeubne skutki na ud wywrze. Że w 

h zdarzają «i? często liczne wy- 
“  ? I  i« l« S  p ij» 4 « v r., - i .  m .  ,ię  

P 2 'afcttlflCO bardzo dziwić ale 4e jak
tw ersćlej

*  .  l / d l  O', 62 * o.,iań*twa 141 (adzi nmar- 
« w ' 1864 jaż 257» 8lo wnię z ]tt.

dności wiejskiej, poczyna to zwracać uwagę 
dziennikó * moskiewskich Są to znakomite do- 
Wódy ojcowskiej tro kl.wosci i skłonności no 
gtępowj cn muski.ewskiego rządtk.

im ł i i i ł ę



.  (jfAZKTA JN a ROjJOWA^ł duia 28. npv.« 1^65.

Jgospodarstwo, prsemys? 
i handel.

(Ji; X p o d e  L w o w a  27. lipca. (O .u  
d iecie). W Kronice wczorajszego nr. „Ga
zety  Nu.'odowej“ znalazłem uwagi o nowym, 
we Lwow ie na tery torjnm  W alni panień
skiej otw orzonym  zakładzie fabrykacji pn 
d ie ty . Kronikarz czy korespondent. jego  
dowcipkuje s o b i! z przedsięb iorcy , nazyw a
jąc go  alchemikiem, i w yrzekając na nie
przyjem ną wod, r,al a się ma rozchodzić z 
tej fabryki. Praw d;, l a  arom at niekonieczny 
je s t wl« ic woś. 19 sztucznego nawozu , ale 

' m uszę wręcz zapr.cozyc aby wyrabiacie Je- 
go  w zaktadzie p. »7olfa na W alce panień
skiej połączune było z ak u-efitycznemi 
wyziewami, jak się w ydało drażliwemu ko
respondentow i. Zduniem noiów  bezstm n- 
nycn, g - r ta .z  na rurach za kręctnem i slu 
pami, tudzież w szyscy mydlarz^, a jeszcze 
bardziej fabrykanci octu na miejscu sam„u1,, 
wiecej szerzą wyz.ewów niep. „yJe.Uuych’ 
dla niedzielnego .-ićcz jg i, uniżeli pudrater- 
nia, której w ażność ocenie potrafi każdy go- 
spodar: postępowy.

! Od czasu jak chemik niemiecki Lienig 
począł robić żmudne Ouświadczenia na 
ziemią rolną, i sposobam i podniesienia jej 
iyżności, a szczególnie jak dowiódł s ta ty 
stycznemu cyframi, że żyźuość ziemi naszej 
europejskiej umniejsza się stopniow o, albo
wiem człowieL- biorąc z niej najw iększy su
mę m ateryj pożyw nych, nie wraca jej tyie 
ile wziął, przezco rola się w ysila z rouiem 
każdym : Indzie m yślący a szczególnie zie 
mianie, przychodzę do przekonania i do po
czucia konieczności ;rór noważeiiis tego 
stoannkn.

•ruczętu się rozglądać po świecie , a tęż- 
szemi nawozami, aniżeli je s t p rosta  mierżwa 
bydlęca, na uboracb grom adzona. WyDaie 
ziuno dr eko, ha) południowy zachód, po 
tam tej stronie Ameryki w yspy, a na nich 
gnano, jak  utrzym ują, gnój ptaków ' m or
skich. Nawóz ten przychodzi do L uropy  
od la i kilknna tu , jest drogo płacony, *

■ przeniei jeszcze nic oddaj ' roli tego, co 
człowiek z niej zebrał. P ierw sza Anglia 
rzuciła się na korzystanie  z gnana, a z d -u -  
giej strony  chcąc podrestaurow ać wysilone 
sw» role pm rw iastkam i fosforyczne i , g łó 
wnie wchoazącem i w skiad poży wienia lu 
dzkiego, wyl tfpyw ałń z całego lądu euro 
pejskegu . kości, nietylao zwierzęce, aie i 
ludzkie. Anglicy grzebali po starych  cm en
tarzach, niepokoili m ogiły poległych na po- 
bojow iszach, i rana wali szczątki bohate.ów  
by użyźnić niemi swoje ferm y.

Niemcy sprzedaw ali przez atugie lata 
Anglikom awoje ‘ kości, u nas pozwaiano 
darmo z ib ie tać  je rozm aitym  włóczęgom 
po w siach i dw orach, nie przew iązując do 
tego  rodzaju pozostałków  żadnej ceny, i o- 
v iz, m % zadowoleniem patrzano na uprzą 
mienie ścier ° i Kości, r*.zwleuarych przez 
psós po pulach.

L iebig w ykazał, że pozbywanie kości z 
kontynentu europejskiego na rzecz ’ Anglii, 
je t l  nieobliczoną stra tą  dla mieszkańców 
kontynentu, dowodząc 1 „ zasadach chemi
cznych, ze z cza. en postępując tak dalej, 
nie stan ie  E uropie pierw iastków  Kostnych. 

 L iebieg, porów nując num eryczne w yka
zy eksploatacji guana am erykańskiego s 0- 
bliczonem ‘ zapasam i t -,goL na w yspach, do
w iód ł1 oraz że jpoKłady gnana ii.jdalej za 
la t kilkadziesiąt wyczerpią się także, zw ła
szcza jeżeli konsumeja jego będzie w tym 
samym wzmagać się siosnnkn, co dotąd , a 
w tedy E uropa usiądzie na lodzie, i wobec 
roi wysilonych niersejonaluą upraw ą, będzie 
prędzej czy później wystawiony n,* śmierć 

" g o d o w ą . E'A  aie są to  mrzonki, nie płonŁr 
widma. Chemia roinicza, posunięta do wy- 
sokieg stopnie doskonałości na zuchodzie, 
dow iodła niezbicie, że jeż liz iem ia  r o t a  Da 
zachować w nieskończone czasy swoją ży- 
żność, należy całą sumę w ybranych z niej 
przez zbiory i żniwa pierw i3b tk 'w  poży
wnych, oddaw ać jej perjodycznie na po- 
w iót. Przekonaw say uę o praw dziw ości 
tej zasady, zaprzestano nasam p'zod w yw o
zić kości do A nglii, a następnie zwrócono 
uw agę na odchody m iast wielkich* jako g łó 
wnych punktów Lonsumcji bezpowrotnej, 
gdzie pierwiastki pożywne dla z iem i, ginp 
m asanr • 1 kanałach, upływ ając rzekami q„

' mórz, lub zatruw ając pow ietrzu w yziew am i 
zabijającemi, *

Z r„zpam ięty.z»d i doświadczeni czynio 
nych nad tym  przedm iotem , przyszli 1 złe 
na pomysł robienia z odchodów miejskich 
nawozu sztucznego, Który w form ie proszku 
prawie bezwonnego, wysuszonego dobrze i 
stosunkowo lekkiego, nazywa się pudretą , 
i wożę być w iększą jeszcze łatw ością ro z 
syłany aniżeli guano.

W e F .aneji zasłynęła tego  rodzaju fa
bryka rodaka n a ^ e g o  1 G tanisława Oho- 
dzi-i, byłego profesora cLemii na nniw ersy- 
t j r 1-: w F rybu rgu . W ynalazł o„ sposób u- 
bezwonianis (desinleKcji; cieklycb i ciekło- 
sta łych odchodów l~.i*_ich po m iastach 
wielkich, i założył na próhę przy obozie w 
Chalons fab i/u i •, obóz eh  lońsk dostarcza 
w ciągu trzech m iesięcy letnich dzie ln ie  
Suieżycb odchodów pc, 20 m etiów  Lubicz 
nych. F ab ry k a  pan_ Chodźki mieści się C7 
jednym  budynku Na dole są  pomieszkania^ 
a nad niemi wznusi się wytuna na 3 p iętra  
szopa podobna do s togu , w której znaj- 
aują się dwoma przedziałam i ponad sobą 
iłóżope wiązki chrustu. Pomiędzy przeduia 

lami je s t miejsce próżne, zaopatrzone sobo
lam i, ułatw iającem i p rzystęp  io  chrustu 
ludziom, o trząjąjącym  ż gaiązcn w yjuszo- 
ly  nawóz. T iieb*  bo—ietn wiedzieć że 
ciek e odchody obo* iw t. abezwonione (d t-  
sinfekcjonowane) poprzednio chemiczni 3, za 
p„m ocą czerpaków windowych w ylewają 
się La najw yższy pokład ch rrs tu  W oda w 
nich znajdująca się, odparow uje przechodząc 
przez chrust, a suchn i sta le  cząstki osią- 
dają na gałązkach, zkąd o trzęsione, i sp ro 
szkowane dają się D at owa ć  w beczułki, i 
przesyłać nąjw ygodn,ej koleją żelazną. Za 
nav;óz tym  ^po-zoen sporządzony, "u trzy
mał pan .Staniała . Chodźko na w ystaw ie 
pai-yzkioj roka t&oO wieihi medai isreórny, 
a od wielu znakom itości rolniczych dostał 
Iidty pochwalne. N azwał go zaś pognojem 
atm osfeiycznym  (engrais uthm ose.phique). 
Powyżfi1 e data  wyjmnjemy z memorjełu we 
franenzkim ję z y a u , rozesłanego po całej 
E u  >pie o tym  nawozie. M.emorjał zawie.-a 
tablicę prób czynioaycł pod Paryżem  na 
.ulach i ogrodach: w ypadł, one nadzwyczaj 
św ietnie.

P . O aorski Kolega p. S tanisław a Cho
dźki, 1 au tor rzeczonego mem orjald nadesłał 
jednocześnie - niektórym  ziomkom w raz z 
memorjzłem także oL.lnik, który  streszcza 
jąc palety tego Dcwego pognoju. tw ierdzi 
bąr^żo błUoznie, że wj oaLzek p. S t Chodźki

1. ubezpiecza mieszkańców od wszel
kich wysiewów nieprzyjem nych i szkodli
wych zdrow iu.

2. DSjC D in  a  bardzu korzystny do U -  
prawy winnic, pól. ogrodów  wai«.ywnych, 
owocowych i ozdobnych
a) moc je g o  nżyżn^jąea , je s t praw ie 'ió 

razy  w iększ; aniżeli taż  nawozu zw y-
. czarnego, stajeęnego, pqdi.,ty saip*. 
ję to sc ią  ;

b) ła tw y je s t do przewożenia us pole i du 
p rzcajłan ia  w ćnlckie rnw et s trony , 
"iężkość jego  leat równą ciężkości owsa; 
łi wy w uży-un, raz dla teg„ , ze go 
daleko mniej potrzeoa aniźeii mnego 
nawozu, drugi raz. że będąc w ksział- 
cie snehega pi oszkn, bez żadnej przeto 
trudności iie, 1 się go  ręką po rnli.
3. K orzystniejszym  jeśt od innych n a 

wozów sztucznych, zm go mianowicie w zglę
d u , że zaw iera w składzie swoim h u m u s, 
pierw iastok niezpęduy do żyw ienia roślin.

4. Najkorzyctniejczym je s t ze w szyst
kich nawozów, korzystniejszy je s t 00 gnany 
z wysp Baker i J e r m , jak  o te tr  św iadczy 
p . Pepin naczelny ogrodnik ogrodu bo tan i
cznego w P aryżu  i tablice na końcn n e -  
m oi.a1 1 umieszczone, w skazujące wypadki 
z użycia tego. na z ozu na bardzo niew dzię

czn e j ro li.
5. D la kapitalistów  i przedsiębiorców , 

k tó rzy  zechrą się zająi fabykac-ją tego na
w ozu, p rzedstaw ia się korzyść znaczna i 
pewna.

Z  tycn 10 pc woaow — pisze dalej p in  
O korski — przedstaw iam y p rtem ysł ten do 
zużytkow ania i udajemy się do rodesów  z 
prośbą, aby u czy li ' przedm iot ten d isko - 
nald rozw ażyć, pyz.ejąć się jego ważnością, 
i rozpowszechnić tiiadom uść o uim w oko 
lie-ch "oDrze im znanych, jnż to  przez 
dzienniki i pisma miejscowe jnż przez włu-
m m ------------------------ :--------------------------------

jLO

Abbe Richard,
który tcmx czasy bawi w Wro
cławiu i okohey, w krótkim cza 
sie zjcdzre do Galicj a ztąd uda 
się do Kongresówki w celu wska
zania źródeł zwyczajnych i_ źró

deł nafty .
Ktoby sobie życzył zasięgnąć 

rady księdza R icharda, zechce 
n ieb a w em  zgłosić się listownie 
franco pod adresą Hv H . w 
j jańcucie w zamku. 771 3 - 3

Dra. A. Heima Olejek
— przeciw

febrze (zimuioyj bez C hininy,
leczy każdą nawet zastarzałą febrę, 
którym się zewnąti z pewne części 
ciała naciera w najkrótszym czasie 
gruntownie 1 skutecznie.

Dl a  ooro& lych k o sz tu je  p u 
d e łk o  z d w o m a  f la sz e c z k a itii 2  
z lr . 15 c e n t ., d la d z iec i p u d e ł
k o  z d w o m a  fla sz e c z k a m i i  z k .  
15. c en t.

Główny skład dla Lwo^a znaj- 
J i j e  oic w  a p te c e  A  B c r u n e r a  
dawniej Laaerego. 670 B. 7 q

j - - Bioro wywiaaowcze 1 Komisowe

J A M  W Y SfjO R O C H IEG O
w Staoihłowowirt. ofii. dp p ittręczen ia:

fio sp o d n ^ z n  n o n re j s z k c ly , pełniące- 
| go dłuższy czas obr wiązki rządny dóbr, i za 

otępuy w interesaoh urzędowych Teui. go 
tów 1 sk * ; pizyjąń pusude mchmisU^a i kou 
trolora dóDr. - -- 77g 1 _ 2

G nv  e rn a n ts  ę wyzszem t/yksr.tałee- 
uiem, która i zagruaicę wyjeem i  moż«. -

439.5

ObwiesKC zenie.
Podaje się do wiadomości. Celcni

w y d z ierża w ien ia  m iej:.klej 
k a w ia rn i na gu rze F ra n c i-  
szk a  J ó ze fa  ( l i /y s o k i  Za- 
m ek ) to  je s t  budyn k u  z n- 
rzą d zen iem  tam że tra k t) er- 
ni k a w ia r n i, cu k iern i i 
w y sz y n k u  u ap o jo w  n a  cza s  
od I. s ty c z n ia  IM»6 do 31.
g r u d n i a  1 8 0 8  u s n  iłuyiacja łn plus 
dnia 21. sierpnia 1865 od god ;iny 10 rano 
do 12 — południe w biórze M . D eparta
mentu Magistratu przepr iwadzons będzie, 
gdzie o bliżsrycn warunkach dowiedzieć s!e 
można.
Kwota wywołamr.*a 130 ?.}r.t wadjum 26 
złr. w. a.

Od M agistratu kr it. mia ta 
773 Lwów dnia 20. lipca 1865 2—3

W JEB I C H
730 ® "PrzedajoO B IC IA  * S LO liE-TY

e. k. uprz. fabryki obić papierowych Rob. et Rhd. Siehurgera z Pragi

w najnowszych paryzkich deseniach i w najwię
kszym wyborze po cenach fabrycznych

c. k . u p rz .  sk ła d  k a p e lu s z y  i to w a ró w  z p i lś n i  Rohriga i Sp. z Pragi, przy ulicy 
L r B skiej naprzeciwko c. k. urzędu telegraficznego.

Z a m ó w ie n ia  u sk u teczn ia ją  s ię  ja k  n a jsp ieszn ie j.

sne ich i innych rodaków usta, i przez 
sprzedawanie naszego inemorjaiU o desiu- 
fekcji i nawozie, a leźli już sam i własnemi 
siłam i finansowemi nie m oglibyśm y przyjść 
do zakładania fat.-yk - tego  produktu, to  
przynajmniej liczymy lh to, że każdy z 
ziomków użyje wszelkich sw ych wpływów 
ku formowaniu kompanii z miejscowych 
m ieszl ańców, a przy  korzyściach zapew nio
nych akcjonarjuszom, znajdziem y łatw o dla 
prom otorów  i współpracowników stosow ne, 
przyzw oite w ynagrodzenie.

Udajemy się zaś do ziomków naszych 
dla tego, że to  je s t Polaka w ynalazek, i li
czymy przeto na ich czyn ie  i spie&zne pod
parcie tej afery, jako też  dla ofiarowania 
rodakom sposobu odniesienia nowych ko- 
rzjśvl.
-■ Cokolw ie- zrobionuu. oędzie— artykuły  
w dziennikach i pismach m<ejscowych za
mieszczą — iub okaże się potrzeba pe
wnych ooszerniejszych objaLuień. prosim y 
o w szystkiem  nam donosie i zgłaszać i ię 
pod ad re sem : (ś Mr. O norsai Ingenieur i i- 
vil, k P aris, 36 BouIevard .ies BatigLoiles).

! Dla lepszego uaś przekonania ludzi u 
praw ą roli, u innie i ogrodów trudniących 
się , mianowicie przy nadchodzącej porze 
roku, gilzie prace rolnicze rozpoczynają się, 
najstósownlejby było zachęcać ich aby sam i 
spróbowali tego nawozu, zgłaszając się po 
niego pod ad .b  em : (b Mr. Chodźko et Cie. 
a la FuD riąut d’ engrais complet dis, atm o- 
iphćr.t ui prćs du Camp - dB - Cbalon, par 
le-Grand-M ourmelon (M arne)). — Sprzedaje 
się nawóz ten po fr. 13 jeden nektolitre pris 
k la fabrique. którego w aga je s t około 45 
kilogram ów, zapakowanie i pi zesełka opła
cano są  przez kupnjącbgo; korzyslniejby 
jwzeto było. zeoraę się JCCiZfijn .kupującym  
kilku.

nfemurjał o desinfeKCji . nawozie sp rze
daje się po 1 fr., z tegb przeznacza się 25 
centym entów  dla trudniącego się  sprzedażą.

Pio&imy o adresy rodakńw, mianowicie 
ładzi poważnych, k tó rzy b , tą  rzeczą zająć 
się szczerze mogli i raczyli. **

O bezntw szy czytelników  waszych z,, 
w ynalizkieoi ziomka za granicą, p rzy s tę 
puję u.- usiłow ań i prac cym względzie 
gdz.eindzidj dokonanych które dadzą św ia
dectwo początkującej na W ulce panieńskiej 
fabryce, ze robota ppzez mą podjęta jesi 
raźną i nie zasługuje na trak tow an i: drwin 

kow ate, bo iest pożyteczną raz dia miasta, 
a pow tóre dla g o sp o d a r :/  wiejskich. (W y 
wód dalszy  ^kore-ipondenta uamv jutro.; 
P . r .)  _  --------

\ a  r e g u la c ja  D o n a jc u  powyżej mo
stu  na gościńcu now osąceckim  przeznaczy
ło ministbrjnm stann  5.893 złr. 50 centów. 
R oboty mają oyć jeszcze w br. dokonane, 
a koszta p „ io s i częścią fundusz budowy 
gościńców, częścią budowli wodnych.

F il ia  w ie d e ń s k ie g o  z a k ła d u  z a s ta 
w n i c z e j ,  urządzona w K rakow ie ma być 
o tw arta  do użytku puoiiuznego dnia I. s ie r
pnia. W program ie zakładu zastaw niczego 
je s t dawauio o o iy c z e k : 1) Na rzeczy ro z 
m aitego rodzaju czyli efektu już w użyciu 
będące, 8V KuaZtowuości (drogie kamienie, 
przedm ioty złote, ebent I z innych Lla- 
chetnyeL rr 'L ali). 3) Na tow ary  tj, gotow e 
w konsum eję jeszcze n ie  przeszłe p rzed
mioty rękodzlelnićtw a i p . zamysłu. 4) Na 
papiery w a lu to w e : losy i obligi pożyczko
we. akcje, obligi indem m zscyjne, l i t ty  za
staw n e , losy p ry w a tn y c h  pożyczoL i t .  p. 
papiery giełdoWc, W  plogram ić lilii kra- 
kow silej opuszczono z niewiadomych p rzy 
czyn punkt p ierw szy tj . dawanie pożyczek 
na efekta już używ ane, j ł .  to  : sLkLie, fu
tra , m eble, sp rz ę ty  ■ tp. Jednocześnie za
pewne o tw artą  będzie także filia lwowcza

(A ,B .)* Z K o ło m y js k ie g o . N arzekania lu- 
d na nędzę są  nowszechnc, ho się też na ten 
rc« jeszcze więcej da we zr aki, niżeli w roku 
ubiegłym . Zyto wygląda jakby sadzone, 
jęczm ień, ow ies, prosu, ledwo się w ykłuły, 
a jnż  od saw uru słońca spieczone w ykiosi- 
ł j  się i dojrzewają K u k u ru a i.., której tu  
b Jrdzo wiele sieją, je s t tego  roku tak rząd- 
k r, że s an jw szy  koło jednej trza mieć dobre 
o c ty  aby drugą zo b aczy ć ; owoce od cią
głego nptuu -piekły się na drzew ach. Sło- 
1 em pow iuecbna nędza , a grozi jeszcze 
większa, jeżeli joszćie  g^ .ze j hyc może. 

Zaczęto tu  roboty pod Lolej żelazną na

wielkie rozm iary, udało się z e ir p rzed
siębiorcom bardzo dobrze, nietyłko po
goda. dla t. leśniak™ ty le -itźy cz liw a , sprzy
ja  im , nadto .w łościaństw o ginące z głodu 
idzie za bezcen na ro b o tę ; ieden cnfopaa 
opow iadał m i , i zaklinał się na wszy stkie 
śrrięiości, żB za praeB całutygodniow ą do
sta ł od arendarza całe 10 centów.

Liczono powsueebnie wiele ua zarobek 
przy  kolei, ale się bardzo zawiedzione, bo 
wszelki zysk płyni e do k iesteń  staroztkon- 
nych r tu tejsi żydzi dorabiają .hę krwawą 
p racą  oiednego włościanina ogrom nych ma 
jątko*w. Przedsiębiorcy bowiem budowy ko
lei widząc żyda najwięcej zllitonego do 
cbłoDka, używ.- ją  go za pośrednika do z t iu 
rania robotnikow Jto wsiach. Tam ani więc 
bieanycb chłopków przyciśniętych okropną 
nędzą, ta rgu je  się i kprzystając z iego 
przykrego położenia godzi '■ię i kapuje cu- 
łoózieuuą mozolną pracę jegu  za 'm ną ce
nę 40 centów , na co od przedsiębiorców

Obiig, długu p i u , 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. J854 v ’/ t za  ICO gl. m. k.
L osy z r. 1 8 6 o .................................
Akcje banku naród, za 1000 gl.

i i e w e M  50 ćeu tiw . £ ^ § . } ie d? * ^ j  I L o n d y ^W  funt.8̂ te rlir i* ó w *  2 00g ,■ 
tem . C hłopes nie mając co jeść w domu i D u ia tv  ce8ars_ie JztnkŁ*. 

wyjsc za knpietiieai pozyWLema

-
P r z y je c h a l i  d c  L w o w a  d. z®, lipę*

P p . JordaU 1 eof z N owegosioła, P etrow iJ 
F ra rc . z W ołostkowa. hr. Baworowuki W 
z K oltow a Papara  Henryk z Zubpw m ostóJ 
Brzozowski Z. z Moskwy, h r, Dembirisk 
E . l  N ien.uow y, Nikorowicz Edw. z Ul, 
wówka, W ajg a rt|E . z Macoszyna.

W y je c h a l i  z c  L w o w a  d. 36 . lip ca  
Pp- B r .ez.ca F . do Wiednia,, ks. Ma: _.re 
wicz i Jo k i.c  N. do S_oskwy, Kalinowski 
W. do Bakuwiec, Ż arak rw g ii A % do j l o r  ' 
bauz1!, Smąlawcki F . do Uherzec. .

-■ -  —  • ^ r - .-  -  . .
T e lc s r a fo w a n y  k u r s  ayiedejpski, 

z dnia 27. lipes.

me mogąc r .
do mineta, bo roboty upuszczać nie można, 
musi się kontentować tem , co u pana aren
darza uortać można. A usłużny aroodarz 
przedstaw ia uciśnionemu jeszcze jnho rzecz 
w spaniałom yślną z jego  strony, że oprocz 
nastręczenia mu roboty, dostarcza mu je 
dzenia i p icia. ” L M
' Po obliczenia się tygodniow em , i  rsta- 

je  takiemji robotnikowi za ciężką Pracę ,jego 
ledwie kilka cen tów , a  przecież praca po
winna wyBt&iCzyć p.zynajm niej ca w yży
wienie odpowiedne i na pomieszkanie i o- 
dzież, k tó /ss il!  przy takie, mozolnej pracy 
niszczy bez nadziei sprawiebia sobie innej. 
Smutna położenie ! ■ "

L w om  2b .inca. Na naszym targu  by i 
ło 205 sztuk w ołów  a mianow‘icie z R usią 
ryna 50 szruk, z Podhajac 9 sztuk, z  Roz- 
dołn 3 stada po 14, 35 i 15 sztuk, z Bóbrki 
8 Sntuk. z Dawidowa 73 sztuk i pUcono za 
wołu ważącego 310 tantów  mięsa i 40 fnt. 
łoju 50 złr. a za ważącego 380 fnt. m ięs9 
i 80 fnt. łoju 79 złr. 50 centów. - -

L w ó w  26. lipca. Na naszym ta rgu  by
ły  następujące ceny przeciętne zboża i in
nych vr';ykułów . Mpc pszenicy i82 fantów ) 
2,7i, zy ta  (78 fn t.) 1.93, jęczmienia (71 fnt.) 
2.4, owsif, |48 fnt.) 1.61, breczki 2,4z, pro
sa 2.S0, gro-hn 3.50, ziemniaków 1.10, ce- 
tnar biaub 80 ueatów, okłotów 40 c., sąg  
drzew a tw ard tgo  9 93, ..miękkiego 7.7.

~ P e s z ł  25go lip * Ruchu handloweg j 
zbużem ic m Dzisiaj są  protokołowane 
tylko małe sprzedaże do rnłyuów miejsco
wych. Na giełdzie zbożowej sprzedano 1000 
mierzyć pszenicy 83—99fnt. po 3.30 do nd- 
Btawy z®, trzy miesiące, 1.80u mierzyć po 
po 3 85fnr. da odstaw y trz; m iesią
ce. Żyte 78fnt, po 1 80 gotówWą. K akuiu- 
dzy nie było. Sprzedano 500 mierzyć prima 
po 2 zł. 1

Z  u raza . AustrjacLi konzulit. jeneralny 
w Mnltanach doniósł pod dniem 7. i 12. bm., 
iż w starostw ie  botoszauskiem i ,ertadz- 
kiem we Wdiacu Beria, Kiizkąi.I. luicnalar- 
ebeni i w paitw isku  w pobliża JBerii poło 
żoneu , zaraza na bydło wybuchła. Zfii u- 
rząd obwodowy czortkowBki ąoniósl pod 
dniem 16. brn., iż na v graniczą moskiew
skim, a m ianow icie w W ołocha h. Zaw ali i
Mialówce taż sama zaraza się pbkazała, 1

Dulmty cesarskie sztuka .
Srebrc za 100 złr. w. a .....................

W
złr.ct-
“6935 
i744! 
W 95 

7&ł vi0 
17550 
llOOO 

51 
10723

11 r

K m  , l i w F s b i ,
D ają
w. a.

z dnia 27, lipoa. — zł | ct
D ukat holenderski , . 5! 18
D ukat ccsar. k< . 1 5 2 0
Moskiewski półim perjał . 8,87
Moi icwBti :ubel sreb rny . 1 69
Moskiewski rubel papierowy 1 13
Pru&ai taSa, kur. . . 1 60
Galie, listy zast. w. a. g: 68|98
Galie, listy "ast. m. k. •O 72 (5t
Gaiicyj. ublig. indem. . N fl. 03 O 71,92
Pożyczki, narodowa JO fi,3 74.35
Akcje kolei żel. gal. . JA 193 33

Żądają
W • Si
zł. fet.
“ “5722II

5i 24 I 
9 02 j  
1172,
1145, 
l |6 r  

69,60 I 
73 j  08 
72; o2 
75 OJ 

195!17

Csęsć urzędowa.
L ic y ta c je . .Oferty na d o s^ w ę  kam ie

nia na gościńce w Jtryjskim  1 jjrześadeaim , 
podawać możua ao oanusnych wiadz obw 
do 1O. sierpnia br Wadjum wpnosi lOpre. 
Od 22. ćo 25. sierpnia b. r . odbędą kie li
cytacje dla wynajęcia podatku kdńsumcyjne- 
go ód m ięsa, a to: 
w okręgu brzeżańskim w 

„ pouuajeckim
„ Chodorowa
„ Kozowy 1
„ Rohatyńskim

lu isztyńsk im  
B iłszowieckim 

„ . Szczerzeekin 
, -bobrki 
,  Winnickim

sam ie 9493 zł. 
o4b0 ,  i 617 . 
1179 ,  
2278 „ 
1266 ,  
lf'85 ,  
1587 „ 
1643 „ 
J149 ,

W i t ś c ś  36, i i p ^ ,

5*/a Metaliki na wal. a . 
,  Poźvczka naród. , . . 
j  Me ałiki na m. k . . . 
,  Obi. ind. niż, a a s tr . . .

„ ,  vfęgie.s. . . .
,  .  . chor. i b a n .. .
• w 1 galicyjskie , ,
. . .  uakow inskie. . 
. .  .  siedm iogr, . .

A kąfe b a i n r  I p rc e n iy a lu .
Banku naród. a u s t i\ .  r  ,

.  anglo-austr. . _  " .
Zakiadu kredytowego . . . 
Kolei p ó łr Ferdynanda . .

.  ga licy jsk ie j.- . . , . 
ezerni wiec z wpł. 3 5 '/. . .

P o t y c z k i  lo t  e ry jn e
Losy pożyczki z r 1839

.j. 1854 .
. 186Ć .
. 1864 .

,  najnow. z r .  18b4
,  kredyto—c ! . " •.
,  ks. E sterb rzegn  . . . 
.  ks. Salut . . . .  . . . 
.  hr Palf; . . .
.  ku. K lary . . . .
,  nr St. Genois . , . .
.  m iasta  B u d y  . . . .  
.  ks WindiscLgiAtz , , 
,  hr. W aH stein . . . .

- , hr Kegievs-h  . . . .
, Rudolf® —r  —i . .
K a n n  ( a g r a n l s n e .

(3-miesięczne.)
' ug sb , 100 z h . nr 
E rm lil n hi. 100. . . . .  
Hamb. 100 m ark .. . . .
1-onayn 100 fnt.
Paryż 10O frank. . . . . . .

W a r s z a w a  3 6 . l ip c a .
Półim perjały . . . . rubli 
L isty  zastaw ne H I. ok. .

.  .  kupon. . .
Akgje kol. żal. w ar.-w ied. ,
Aa, e kol. żel. w ar.-bydg. ,

P» J t  36. Iłpca.
Rnnfa 3 . .. . . .

P łacą
--------- --
Żądąją

złr. |c t złr. |C1
64 GO 34 20
74 50 74 60

2069 10 69
83 00 84 00
72 00 72 25
74 25 74 50
69 50 70 OC

7070 40 70
69 50 70 00

794 00 795 00
74 75 75 25

176 20 176 30
167 00 167 90
194 00 194 25
5ó 75 5: 25

145 75 146:25
84 50 85,00
90 90 91(00
80 65 80 75
79 75 80 00

122 00 122 20
70 00 75(00
27 50 28 00
26 25 ; 26 i 75
26 00 26 50
25 75 2 6 ! 25
23 75 24:25
17 00 17 50
16 75 17 OJ.
12 50 13 o<
i s s u 1- EJ

1

91 50 91 60
91 40 ’1 50
81 20 81 40

109,60 109 7.
t t |5 5 43,60

00 00 uO 00
00 00 00 00
13 71 13 74
00 00 00 00
75 00 75 35
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polecaja jw ó j oowo urządzony

S K Ł A D  S U K N A
1 ;

Peruwieny brasil, brystol, sukna na mundury i lib er je, najmodniejsze mafrrje na surduty 
i spodnie, kamizelki aksamitne i jedwabne i różne inne wełniane towary modne,

I  E l _ ___

p o  n a j u m i a r k o w a a b / y c h  c e n a c h ,
■ 1 1 -

775 3-8 prosząc o łaskawe względy.

S k ła d  p rzy  p la cu  K ate  dralnym  »  k a m ien icy  S a a r a  pod I. 29 n > H

10 - -a <
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